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Bzy \witną...
w październiku

We wsi M iaskowo pow. Szu
b in  w  zagrodzie p. W ojciecha 
A ndrysika zakw itły  w  tym  tygod 
n iu  cztery krzew y białego bzu. 
Na zdjęciu gałązki kw iecia „u- 
w iecznione" n a  taśm ie przez n a 
szego fo toreportera. (Foto—IKP)

Wspólna dekEaraęfa 6 p̂ fflsiŁw ar® Heloiz i PRAWDZIWE

N ow e państwo żydowskie|OBllt«
Jakie decyzje powzięła Rada Ligi Arabskiej? 
Groźba ostrego konfliktu arabsko-ży dowskiego
NOWY JO R K  (obśl. wł.) Fakt, że 

S tany Zjedn. popierają p lan  podziału 
P alestyny  w yw ołał silną reakcję  A ra 
bów. Po ośw iadczeniu złożonym na 
posiedzeniu kom isji palestyńskiej 
przez delegata am erykańskiego Jo h n 
sona o zgodzie Anglii na utw orzenie 
dw óch państw  w  Palestynie, delegaci 
6 państw  arabsk ich  w ydali w spólne 
oświadczenie, w  k tórym  stw ierdzili, 
że propozycje am erykańsk ie n ie  da
dzą się zastosow ać w  życiu i w yw o
ła ją  nowe konflikty.

P onadto  delegat Syrii oświadczy! 
n a  posiedzeniu kom isji ONZ, że pań
stw a arabsk ie zam ierzają skierow ać 
do T rybunału  M iędzynarodowego 
«praw ę m an d atu  brytyjskiego nad 

i P alestyną, k tó ry  uw aża za n ielegalny 
Zdaniem  delegata Syrii ONZ n ie  jest

PonaJ pokój droższa nam jest
wolność i niepodległość

Z p rzem ów ien ia  gen. sek r. P P R  
W ł. G om ułk i-W iesław a

Warszawa, w październiku wojny. Nikt na świecie nie uwie- 
Duże wrażenie w świecie politycz-! rzy. że Stany Zjedn. zbroją się w ce-

nym wywarto przemówienie general
nego sekretarza PPR Władysława 
Gomułki-Wiesława, wygłoszone na 
plenarnym posiedzeniu Komitetu Cen
tralnego tej partii.

Mówca oświadczył na wstępie, że 
istnieją ważkie powody, które skło
niły przedstawicieli marksistowskich 
partyj robotniczych 9 krajów do na
radzenia się między sobą*i do powzię
cia decyzji utworzenia Biura Informa
cyjnego tych partyj. W obliczu 
hałaśliwej kampanii reakcji świato
wej .która nazywa naradę „odrodze
niem Kominternu", „ofensywą partyj 
robotniczych przeciwko Stanom Zje
dnoczonym" itp., wyjaśnia, o co cho-> 
dzi partiom robotniczym, z kim i z 
czym walczą i W imię jakich celów. 
Partiom'robotniczym chodzi o skie
rowanie rozwoju sytuacji między
narodowej na drogę trwałego poko
ju i pokrzyżowanie agresywnych pla
nów określonych kół imperialistycz
nych w Stanach Ziedn. oraz o wol
ność i suwerenność wszystkich na
rodów.

PPR stale podkreślała, oświadcza 
mówca dalej, że Polska pragnie u- 
trzymać dobre i przyjazne stosunki 
tak ze Zw. Radzieckim i krajami sło
wiańskimi, jak też ze Stanami Zjedn., 
Wielką Brytanią i innymi państwami 
kapitalistycznymi. PPR wychodzi bo
wiem z założenia, że różnice ustrojo
we nie stanowią przeszkody w zgod
nej współpracy różnych państw.

Po omówieniu sprawcy powszechne
go rozbrojenia wszystkich państw z 
największymi mocarstwami świata na 
czele, a co najmniej, na początek, wy 
datnego ogranięzenia zbrojeń, co nie
stety nie dało pozytywnych rezulta
tów, mówca omawia dążenia mono
polistyczne kapitału amerykańskiego 
do podporządkowania sobie całego 
świata. Kapitał ten widzi drogę do 
dalszego pomnażania swoich bogactw 
i do oddalenia kryzysu tylko w mono
polistycznym opanowaniu rynku świa 
towego i zbytu surowców. Dla tych 
szaleńczych celów uprawia się sza
leńczą politykę podżegania do nowej

lach obronnych- Państwa demokrą: 
tyczne nie mogą zagrażać Stanom 
Zjedn., gdyż są największym wro
giem wojny.
O planie Marshalla powiedział mów

ca, że jest to plan podporządkowania 
narodów monopolom amerykańskim, 
plan zmontowania bloku zachodniego 
i podziału Europy na dwa wrogie 
obozy, plan odrestaurowania agre
sywnych Niemiec, plan restauracji ka 
pitalizmu i zniszczenia demokracji w 
krajach, które kapitalizm z siebie 
zrzuciły.

Mówca oświadcza dalej m. in.: 
„Nie występujemy przeciwko Stanom 
Zjednoczonym — przeciwko narodo
wi amerykańskiemu, występujemy 
tylko przeciwko określonym imperia
listycznym kołom polityki amerykań
skiej, przeciwko podżegaczom wojen
nym. Demaskujemy ich plany znie
wolenia Europy, które musiałyby w 
logicznym rozwoju doprowadzić do 
zerwania pokoju światowego. Popie
ramy wszystkie siły pokojowe w każ
dym kraju i uważamy je za naszych 
sojuszników. Gdyby Londyn czy Wa
szyngton były takimi zwolennikami 
pokoju, jakim jest Moskwa — Polska 
Partia Robotnicza i cały Naród Pol
ski popierałyby w jednakowym stop
niu politykę Moskwy, Londynu i Wa
szyngtonu. Niestety fakty mówią o 
czym innym- Cały krzyk reakcji o 
rzekomych „dyrektywach" Moskwy 
nie potrafi zmienić faktu, że to Mos
kwa jest najpotężniejszym środkiem 
pokoju światowego".

Mówca powitałby z radością każdą 
inną inicjatywę, zmierzającą do u- 
trwaienia pokoju. Chętnie przystą
pimy do porozumienia i do współpra
cy z każdą organizacją międzynaro
dową, której celem będzie cemento
wanie pokoju w walkach z siłami 
wojny — imperializmem i podżega
czami do nowej rzezi narodów.

Zwłaszcza dla Polaków, którzy 
przeszli straszliwe piekło drugiej woj
ny światowej, którzy patrzą wciąż

(Dokończenie na str. 2-giej)

m iarodajna, aby decydować o podzia Żydowska poprzednio już w yraziła 
le P alestyny  A rabow ie nie za tw ie r- zgodę n a  podział Palestyny, 
dzą żadnego planu , k tó ryby  pow oły- W Jerozolim ie przew odniczący A- 
w ał do życia now e państw o żydów- gencji Żydowskiej oświadczył, że pro 
skie. j pozycja am erykańska je s t w ażnym

krok iem  naprzód w  utw orzeniu  p ań 
stw a żydowskiego. Nie oznacza to 
jednak  aby Żydzi mogli pozwolić 
sobie n a  bezczynność i w  te j chwili 
pow zięte już zostały odpow iednie za
rządzenia dot. obrony i sp raw  go
spodarczych.

W iadomości z B e jru tu  stw ierdzają, 
że R ada Ligi A rabskiej powzięFa 
szereg decyzji, na -wypadek gdyby 
m iało dojść do podziału Palestyny

P r z y m u s  p r a c y  
w strefach zachodnich

BADED-BADEN (ZAP). W strefie 
francuskiej i brytyjskiej wprowadzo
no przymus 'pracy, od którego może 
zwalniać jedynie choroba. Wykro
czenia przeefw tej ustawie będą ka
rane 6—24 mieś. pobytem w obozach 
pracy.

Ze strony  żydowskiej n ie  ukazało 
się żadne ośw iadczenie na tem at p ro 
pozycji am erykańsk iej, ale A gencja

Stolica Japonii 
zagrożona

LONDYN (PAP). Reuter donosi, że 
stolicy japońskiej grozi znowu niebez
pieczeństwo powodzi. Zaledwie kil
ka tygodni temu Tokio nawiedził 
tajfun o niespotykanej dotychczas 
sile. Obecnie największe niebezpie
czeństwo grozi od strony rzeki, po
nieważ tama zniszczona przez tajfun 
nie została jeszcze naprawiona. Od 
24 godzin pada w Tokio ulewny_ 
deszczT Prace przy naprawie tamy 
prowadzone są w tempie przyśpie
szonym.

niemieckiej 
socjal
demokracji

Zdjęcie konkursowe nr 7_

Czy zBiasz Z1EISIEE ODZYSKANE?

Zdjęcie nasze p rzedstaw ia  najw span ia lszy  budynek m iasta  po rto 
wego, leżącego nad Z atoką Ś w ieżą w  powiecie b raniew skim . Z budo
w any  on został w  la tach  1329 —  1388. B iskupi tam te jsi w łożyli w ie
le pracy  w  przyozdobienie budow li cennym i obrazam i w łoskich m i
strzów  i innym i dziełam i sztuki. W ielki P o lak  — astronom  M ikołaj 
K opernik, p racow ał tu  przez w iększą część sw ojego życia. T u u rzą 
dził sobie obserw atorium  i tu  p isa ł sw e w iekopom ne dzieła, tu  też 
zakończył sw ój żyw ot w  roku  1453 i został pochowany. Prócz K oper
n ika  żyli tu  1 pracow ali inni s ław n i Polacy, ja k  Ja n  D antyszek, w ie r
ny  sługa P o lsk i ,b iskup  w arm ijsk i, p isarz, słynny  podróżnik i dyplo
m ata  X y i  w ieku, k ron ikarz  p o lsk i M arcin K rom er zw any polskim  
Liwiuszem , k ard y n a ł S tan is ław  Hozjusz, w ielk i m ędrzec, jeden  z prze 
w odniczących soboru trydenckiego , biskup A ndrzej Załuski, kanclerz 
w ielki ko ronny  i Ignacy  K rasick i, osta tn i b iskup  w arm ijsk i n iepodle
głe j Polski, św ietny  bajkop isarz i  sa tyryk . #

W odpowiedzi n a  py tan ie  co p rzed staw ia  powyższe zdjęcie, w inni 
uczestnicy naszego k o nkursu  ilu s tracy jnego  podać nazw ę m iejscow o
ści, w  k tó rej się rep rodukow any  przez nas obiekt zna jdu je  i nazw ę te 
go obiektu. W dniu  ju trzejszym  zn a jd ą  uczestnicy konkursu  w  piśm ie 
naszym  ko le jny  kupon konkursow y.

Imperialiści amerykańscy i kapitall- 
styczni podżegacze wojenni wszela
kiego autoramentu, dufni w atrakcyj
ność dolara i nie przebierający w 
środkach, wkroczyli na drogi bardzo 
śliskie i niezwykle niebezpieczne. W 
swym bezgranicznym zaślepieniu i 
bezkresnej megalomanii zdaje im s.ę, 
że wyłącznie od ich woli zależne są 
losy świata. Zdaje im się, że wy
starczą złoto 1 dolary, aby panować 
nad światem, nad ludzkością. Prze
chodzą całkowicie do porz.ądku nad 
wolą, nad pragnieniami i dążeniami 
szerokich mas. które przecież niczego 
nie pragną bardziej i goręcej, jak 
trwałego pokoju, jak uwolnienia się 
od wiecznego ięku i niepokoju.

Elementy te, z całą świadomością 
prące do nowej zawieruchy świato
wej, zajęte są obecnie mozolnym kle
ceniem „bloku" o bardzo szerokim 
wachlarzu, bo mieszczącym w sobie z 
jednej strony wszystkie niemal odcic- 
ńie faszyzmu i neofaszyzmu, a z dr - 
giej _  różne odłamy prawico w i 
socjaMęmokracji.

Imperialiści zaoceaniczni do swe; o 
ozłoconego yozu zaprzęgli ostatni > 
także osławionego Schumachera, ni 
którego naród niemiecki patrzy dziś 
jak na swego nowego mesjasza. Jeż
dżąc po Ameryce, Schumacher pre
zentuje się wobec jankesów nie tylko 
jako obrońca Niemiec, ale jako o- 
brońca Europy w ogóle! Z ust pseudo- 
socjalisty Schumachera padają słowa 
hitlerowskie z „Mein Kampi u“ o ko
nieczności utworzenia federacji euro
pejskiej. Schumacher opowiada się 
za „Stanami Zjednoczonymi Europy", 
widząc w nich „jedyne zbawienie na
rodów europejskich". W takiej fede
racji európejskiej Schutracherowl u- 
śmiecha się oczywiście rola nowego 
Hitlera.

Schumacher ostro zaatakował na 
konferencji prasowej komunistów nie
mieckich, oskarżając ich o „ożywia
nie ducha nacjonalistycznego". 
Wzrost ruchu komunistycznego w 
Zagłębiu Saary Schumacher tłumaczy 
jako protest przeciwko zbyt niskim 
racjom żywnościowym! Dlatego — 
zdaniem Schumachera — Ameryka 
powinna pamiętać przede .wszystkim 
o socjaldemokratach niemieckich i w 
pierwszym rzędzio przekazywać żyw
ność i dolary organizacjom, znajdują
cym się w ręku lub pod wpływem 
„wodza IY Rzeszy" — Schumachera.

Na szczęście — i w Ameryce już 
poznali się coś niecoś na nowym apo
stole Niemiec. Dowodzi tego m. in. 
artykuł, zamieszczony w „New York 
Herald Tribune", w którym Margue- 
rite Higgins nazywa Schumachera 
„najbardziej pieniacza, gwałtowną i 
prawdopodobnie najwybitniejszą o- 
sobistością polityczną nowoczesnych 
Niemiec*. „

I pisze dalej p. Higgins we wspom
nianym piśmie nowojorskim (wedłtrg 
Zachodniej Agencji Prasowej):

„Schumacher, przywódca socjal
demokratów, który utracił prawą rę
kę w walkach z Rosjanami w pierw
szej wojnie światowej i spędził 10 
lat w nazistowskich obozach koncen
tracyjnych, okazał się w ostatnich la
tach najbardziej zuchwałym 1 roz
wścieczonym przeciwnikiem Związktt 
Radzieckiego \ia niemieckiej arenio 
politycznej.

„Znienawidzony mocno przez ra
dziecką administrację wojskową, uwa
żającą jego przemówienia za nie wy-



trzymające krytyki i wkraczające w 
domenę po prostą prowokacji, budzi 
Scfcuniacher również zastrzeżenia u 
amerykańskiej administracji wojsko* 
wej. Grupa ta (amerykańska) oba
wia się, że posiada on cechy dema
goga i że każdy rząd, na którego cze
le by stanął, grozi przeobrażeniem 
się w dyktaturę".

Na takim to prowokatorze i dema
gogu, do którego nawet amerykańska 
administracja wojskowa w Niemczech 
nie ma zaufania, budują swe świato- 
władcze piany nowojorskie koła fi
nansowe, amerykańscy potentaci prze 
mysłowi i waszyngtońskie koła im
perialistyczne. Budują na „socjalis
tach" Schumachera tak samo, jak na 
zhitleryzowanych „neodemokratach" 
niemieckich.

Znajdą się jednak inne siły, siły po
zytywne, twórcze, które — wierzymy 
w to niezłomnie — przekreślą wszyst
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Prezydent Bierut w  Poznaniu
na wspaniałych uroczystościach zbratania spo

łeczeństwa wielkopolskiego z wojskiem
POZNAN (S). Święto zbratania 

społeczeństwa wielkopolskiego z woj
skiem było imponującą manifestacją 
Poznania i całej Wielkopolski.

Poznań tonął w powodzi zieleni i 
sztandarów o barwach naro^o.. „ ch. 
Na głównych ulicach mia«ta wysta
wiono kilkadziesi-f bram triumfal- 
--- x ozdot' "ch zielenią, sztanda
rami transparentami. Już od wczes
nego ranka zb^rały się w różnych 
punktach miasta różne organizacje, 
które następnie z punktów zbornych

kiestrę 13 p. p. przybył marszałek 
Polski Rola-Żymierski witany ijrzez 
wojewodę poznańskiego Stefana Brze 
zińskie-o - gen. Strażewskiego.

Na uroc ‘ości byli obecni: min- 
roln. i reform rolnych Dąb-Kocioł, 
wicer-’ . aprowizacji mgr Grosicki, 
wicemln. Widy-Wirski, przewodni
cz y  WRN Piękniewski i wielu in
nych. Plac Wolności n' był w sta
nie pomieścić licznie zgromadzonych 
organizacji i publiczności, która zja
wiła się w liczbie około 100 tysięcy.

Prezydent "Polski Bolesław Bierut 
p r z y b y ł  n uroczystość samochodem

kie rachuby niepoprawnych burzycieli I PJ ’v wielkim i zwartym strumle- 
pokoju. N |  ntem na Plac Wolności. O godz. 10.15

..................... ..... ... g Pi -. dź więkach hymnu tiarodowego
odegranego .'rzez reprezentacyjną or- o godz. 12, ponieważ podróż samolo'
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W o d zo w ie  hitlerow scy b ez m aski
G oering był nałogow ym  m orfin istą  - H ifłer n ie w idz ia ł 

żadnego  zbom bardow anego  m iasta  n iem ieck iego
LONDYN (ZAP). Były sekretarz 6 oficerów SS. W ręku trzymał tęcz- j wyjątkiem 

uoebbel pracownik zagr. wydz. kę, w której był termos z herbatą ‘ nych i nie 
Prasowego dr Ru;' ‘ ' ' —.mler, który | i .ciastka. Zabierał to dla siebie z | wozdań o 
przebywa! często w towarzystwie ostrożności. U wejścia czekała na 
fiihrerów nazistowskich i znał szcze- niego żona Goebbelsa, której wrę- 
góły ich życia prywatnego pozosta-1 czył kwiatek. Tematem rozmów 
wił pamiętnik zawierający ciekawe przy kolacji były wspomnienia z r.

1932 i plany rozbudowy Berlina.
Hitler nie widział żadnego zbom

bardowanego miasta niemieckiego za

spostrzeżenia.
• Pod datą 12. 41 pisze on, że
Hitler i Goebbels nie utrzymywali 
częstych kontaktów bezpośrednich, 
ponieważ Hitler nie dorównywał in- 
tejektem Goebbelsowi.

Goebbels jeszcze w okresie naj
większych sukcesów niemieckich był 
stale nieufny wobec swego otoczenia. 
Sądził, że się ciągle coś ukrywa 
przed nim. Niepokoił się np. zawsze, 
gdy służący wywoływał któregoś z 
-iego gości do telefonu. Goering by} 
nałogowym morfinistą. Kiedyś przy
sięgał on żonie na klęczkach i ze Iza
mi w oczach, że już skończy z mor
finą, jednak nie wiele to pomogło.

W dniu I lipca 1941 r. Semmlćr 
by! świadkiem rozmow^ Goebbelsa 
z Hitlerem, w której ten ostatni o- 
świadczył, że wojna z Rosją zakoń
czy się w trzech miesiącach.

12 stycznia 1945 r. Hitler po raz 
Pierwszy od 5 lat złożył Goebbelso
wi wizytę w jego mieszkaniu prywat
nym. O godz 1-6.30 przyjechał on w i 
towarzystwie adiutanta, służącego i !

kilku domów zniszczo- 
czyta? też żadnych spra- 
zniszczeniach spowodo

wanych bombardowaniem. Niechętnie 
też na ten' temat mówił. Kiedy 'Goeb
bels przesłał mu kiedyś fotografię ze 
zburzonych miast„ Bormann odesłał 
je z powrotem oświadczając ,że 
fiihrer nie chce nic o tym wiedzieć.

W@tigfra n ieufności
Dla «2sless a ! kii pzy pt‘esel«^skk*ls 

wyraziło walne zebranie 
dziennikarzy warszawskich

W ARSZAWA (PAP). D nia 12 bm. 
odbyło się w alne zebran ie Zw. Zaw  
D ziennikarzy RP. okręgu w arszaw 
skiego. Z ebran i uchw alili rezolucję 
w k tó rej stwierdzają^ że dziennikarze 
polscy w  swej zdecydow anej w ięk-

Par^iowi grozi 
STRAJK

PARYŻ. (PR) Paryżowi zagraża ge
neralny strajk komunikacyjny na tle 
nieuwzględnienia żądań podwyżki

śzoćci sto ją na gruncie m anifestu  
PKW N i w raz  z całym  św iatem  p ra 
cy p ragną  budow ać i budu ją  silną 
Polskę, o p artą  o u s tró j dem okracji 
ludow ej. W alne Z ebran ie potw ierdza 
uchw alę Z arządu O ddziału o usunię
ciu z szeregów zw iązku A ugustyń- 
skiego i O barskiego, ponieważ swą 
przestępczą działalnością splam ili 
honor zaw odu dziennikarskiego.

W alne Z ebran ie podkreśla  -z n a 
ciskiem, że „G azeta L udow a" nie 
w ydrukow ała p rzy ję tej jednom yślnie

plac. Już w niedzielę rano metro pa
ryskie kursowało nieregularnie..

Przemówienie Łj«LGomulki
pokończenie ze strony 1)

jeszcze na ruiny i gruzy na całej na
szej ziemi, dla nas którzy naprężamy 
wszystkie siły, aby odbudować kraj 
f stworzyć lepsze jutro <jla ciężko o- 
kaleczonego w wojnie Narodu Pol
skiego — trwały pokój jest najdroż
szym skarbem. Ponad pokój droż
szą nam jest tylko wolność, niepod
ległość i suwerenność, Znamy bo
wiem smak niewoli i wiemy, co to 
znaczy utracić prawo gospodarza we 
własnym domu.

Naród Polski był pierwszym, który 
we wrześniu 1939 ppdjąt bój z wro
gim najeźdźcą, a jednak Stany Zjedn, 
nie wycofały swoich zastrzeżeń co 
do zachodnich granic Polski, wystę
pując w tym wypadku wbrew u- 
chwałom konferencji poczdamskiej.
Fakty te mają szczególną wymowę 
i dowodzą, że państwa anglosaskie 
sprzyjają rewizjonistycznym żywio
łom w Niemczech, które nie wyrze
kły się parcia na wschód.

Walka o posięp społeczny, walka 
partii rsbotniczych o udział w rzą
dach jest walką o zbudowanie trwa
łego pokoju. Usunięcie komunistów^z 
rządów francuskiego i włoskiego 
śiwadczy, że siłom wrogim pokojo- zachęcał

uchwały W. W., potępiającej dzien
nikarzy, którzy pozostali w kontakcie 

»z obcym wywiadem i podziemiem. 
Fakt ten, jak również próby obrony 
i wybielania wrogów ustroju demo
kracji ludowej sprawiają, że ogól 

| dziennikarzy demokratycznych nie 
nym a Kominternem. Komintern sta- może żywić zaufania do przedstawi- 
oowił organizację nadrzędną, nato-( cieli tego środowiska we władzach 
miast biuro informacyjne ma na ce-, związkowych.

Ju tylko wzajemną wymianę informa
cji poszczególnych partii komuni- | ....... . ■■■■■—,„, i -, ■ -—-m.^*-,*^*^**.
stycznych. PPR wchodząca w skiad 
biura informacyjnego zachowuje cał- j 
kowicie swój dotychczasowy charak
ter, a współpraca z PPS stanowić bę
dzie nadal główny rdzeń linii poli
tycznej PPR. Wszystkie nasze do
tychczasowe spkcesy i zwycięstwa 
— mają u swoich podstaw jednolity 
front klasy robotniczej.

Przechodząc do spraw' wewnętrz
nych kraju wic/ -•->:er Gomułka o- 
świadczył: „Musimy kroczyć po na
rodowej drodze odbudowy kraju. Jak j 
zgubne jest opieranie się na pożycz
kach amerykańskich, wskazuje przy
kład innych krajów, a zwłaszcza 
Francji. Podczas gdv tam nastąpiło 
obniżenie r/icii chieba, u nas byt 
mac pracujących stopniowo ale stale 
się polepsza. Żyjemy w okresie walki
sił demokratycznych siłami impe- FRANKFURT (ZAP) 15.000 wysie- 
rmhzmu. Mus,my wzmóc naszą czuj- dleńcflw obcokraiov,.y’ch z amerykań
nośc wobec wroga wewnętrznego, i L , . . , , , • . ... /  n, , . . Oskiej strefy okupacyjnej, głównie Pome wolno nam dopuścić, aby wróg:
wewnętrzny podertro-f nasze siły

! tem była uniemożliwiona warunkami 
atmosferycznymi.

Prezydent Bierut wygłosił w czasie 
uroczystości p o m ó w ie n ie , w któ
rym m. in. powiedział, że

„naród polski, który przeszedł w 
latach niewoli przez piekło udręki, 

j jest dziś najgorętszym  orędownikiem 
po \o ju . Dlatego też, gdy składamy 
dziś hołd naszemu w ojsku i wręcza
my mu zaszczytne biało-czerwone 
sztandary z godłem ojczystym, chce
my widzieć w żołnierzu polskim wy- 

; trw ałego strażnika pokoju, wierną 
| ostoję wolności dem okratycznej i nie
złomnego obrońcę naszej niezawisło- 

| ści państw owej i narodowej, 
i Tu w prastarym  Poznaniu, gdzie 
‘spoczywają prochy najsławniejszych 
rycerzy Polski, pierwszych je j budo
wniczych — prochy Mieszka I i Bole
sława Chrobrego — zebraliśmy się 
dziś, jako żołnierze i obywatele od
rodzonej Polski Eudowej.

Pomni waszych wzorów, w oparciu 
-o pomoc bratnich narodów słowiań
skich przepędziliśmy precz na zawsze 
najeźdźców germ ańskich z ziemi, któ
reście pozostawili po sobie w spuś- 
ciźnie, jako polską ziemię macierzy
stą. Zerwaliśmy raz na zawsze z fał
szywą koncepcją polityczną: z poli
ty k ą , ekspansji na wschód, na b rat
nie ziemie słowiańskie — kosztem 
prastarych siedzib ojcowskich w do
rzeczach Odry i Wisły.

Nie dążymy do podboju czy pano
wania nad jakim kolw iek skrawkiem 
obcoplemiennego terytorium : jesteś
my państwem  jednonarodowym. Ale 
swojej ziemi ojczystej i swojej su
werenności państw owej bronić bę
dziemy do ostatniego tchu w piersi. 
Nie prowadzimy polityki samolubnej, 
nie zamykamy się przed światem — 
ani od wschodu, ani od zachodu. Za
warliśm y sojusze sąsiedzkie na zasa
dach przyjaźni i współpracy z k ra ja
mi słowiańskimi, które są rękojm ią 
naszej wolności i niezawisłości.

Prez. Bierut stwierdza dalej, że w 
Nowej Polsce m iasto Poznań 1 Zie
mia W ielkopolska odegrać powinna 
szczególną rolę z racji swego cen
tralnego położenia. Poznań posiada 
wszystkie warunki, aby stać się 
szybki, jednym  z węzłowych ośrod
ków naszego życia gospodarczego, 
komunikacyjnego, handlowego jak ró
wnież przemysłowego i kulturalnego. 
Państwo uczyni niewątpliwie wszyst
ko, aby wzmóc rozwój gospodarczy, 
kulturalny te j centralnej dzielnicy 
kraju. Prez. Bierut wezwał obywateli, 
aby z wiarą i ufnością w szczęśliwą 
przyszłość Polski wykonywali swe 
prace i obowiązki,

W  czasie aktu promowania ofice
rów wojsk pancernych i samochodo
wych, wygłosił również przemówienie 
marsz.- Rola-Żymierski.

Zbegły nfnlster grozi z ukrycia!
P o lic ja  n iem ieck a  bezradna!

MONACHIUM (ZAP) Zbiegły b. i Fałszywi świadkowie — pisze on — 
min. Loritz stara się z ukrycia prze- usiłują wywołać skandal, aby w ten 
konać opinię o swej niewinności i ; sposób pozbyć się przeciwnika poli- 
zdyskredytować obecny rząd bawar- ; tycznego. Już niedługo potrwa a ca- 
ski. W piśmie przesłanym niemieckiej J ly rząd bawarski będzie musiał u- 
agencji prasow ej Dena Loritz o ś - ( stąpić
wiadcza, że przebywa na terenie Ba- j Policja niemiecka nadal czyni w y
warli i stąd będzie prowadził kampa- j silki, by wykryć miejsce pobytu Lo- 
nię przeciw rządowi bawarskiemu, ritza.

REKRUTACJA Polaków
d o  k o p a i n  Sb>«

! * *  JUGOSŁOW IAŃSKA agencja
prasow a T aniug donosi, iż w  T iran ie  
rozstrzelano 16 b. posłów parlam en tu  
albańskiego, skazanych poprzednio 
na karę  śm ierci. O skarżeni oni byli o 
szpiegostwo i sabotaż Śledztw o w y
kazało, że działali oni z rozkazu am e 
rykańsk ie j m isji w ojskow ej, k tó ra  w  
zeszy m  roku odwiedziła Jugosław ię. 
P oparcie otrzym ali rów nież ze strony  
bry ty jsk ich  i am erykańsk ich  placó
w ek dyplom atycznych.

* *  SEKRETARIAT CNZ ma przed- 
stawić komisji adm inistracyjno-bud
żetowej preliminarz kosztów zwołania 
sesji ONZ w Europie, zwłaszcza w 
Genewie. Przedstawiciele wielu kra
jów, ji m. in. Związku Radzieckiego i 
Francji podkreślali niejednokrotnie, 
że trudno im jeździć do Nowego J o r*  
ku. Ponad to w ielką trudność spraw ia 
dysponowanie dewizami dolarowymi 
na utrzym ywanie delegatów w Sta
nach. Zjednoczonych.

* *  PA R TIA  kom unistyczna w  A - 
tenach w ydala odezwę, w zyw ającą 
do popieran ia ru ch u  partyzanckiego. 
J a k  dotychczas, z ogłoszonej przez 
rząd  ustaw y am nesty jnej skorzy
stało zaledw ie k ilk ase t osCb. Mimo 
to rząd zdecydow ał się n a  przedłuże
n ie czasokresu am nestii o 1 miesiąc.

* *  PRZYWÓDCA komunistów 
włoskich Togliato zaprotestował prze
ciwko temu, by nowoutworzone biu
ro partii komunistycznych przyrów
nywać do Kominternu. Celem biura 
informacyjnego jest wymiana infor
macji i koordynacji działalności po
szczególnych partii.

A wszystkiemu I 
winien... osioł ■

TIRANA (obsł. wł) Radio albańskie 
podało następujący kom unikat: Po 
poiud. dn. 6 bm. żołnierze greccy prze 
pędzili przez granicę na stronę alban- 
ką osła. Z kolei granicę przekroczył 
jeden z żołnierzy greckich w celu u- 
jęcia osła. Mimo wezwania albań
skiego posterunku granicznego źoł- 

; nierz nie chciał opuścić terytorium  
albańskiego. Uczynił to dopiero, kiedy 

| strażnicy oddali 3 strzały. W  kilka 
minut później żołnierze greccy otwo
rzyli ogień na posterunek albański. 
Po dłuższej obustronnej strzelaninie, 
osła zapędzono z powrotem

Kampania wyborcza 
za kandydaturą 
gen. Eisenhowera

LONDYN (obsł. wł.) Jak  donoszą 
korespondenci pism, w Stanach Z je
dnocz. rozpoczęła się na dobre kam
pania wyborcza i coraz silniej wy
suwana jest kandydatura gen. Eisen- 
hovera. W  Nowym Jorku założono w 
związku z ty-u ligę, domagającą się 
wyboru generała. Liga działa już w 
18 'stanach. Pfasa podkreśla, że Eisen- 
hover jako kandydat na prezydenta 
byłby nie do pobicia.

l a  'ścre v CiiiEe

wi udało się dokonać wyłomu we 
froncie demokratycznym Europy. 
Partie innych krajów nie mogły dojść 
nad tą sprawą do porządku dzienne
go. Obowiązkiem było zbadać przy
czyny tego faktu i podać je do wia- 
domości klasom pracującym. Narada i

wroga zewnętrznego do
działalności. Partia nasza zrodziła się 
z walki i wyrosła w walce. Dlatego 
też iest silna i zahartowana, a siła 
jej tkwi w słuszności celów. Mamy 
też mocnych sojuszników w pań
stwach demokratycznych ze Zw. Ra
dzieckim na czele, oraz w państwach

i r Pogrzeb 
kpł. Szenwalda

partii robotniczych wskazała sposoby anglosaskich w postaci działających 
unieszkodliwienia bakcyla wojny. 1 tam partii demokratycznych. W opar- 

W dalszym ciągu swego przemó- ciu o te siły będziemy nadal budować 
wienia wiceprem. Gomułka wyjaśnił i pracą i walką gmach naszej Polski 
różnicę między biurem informacyj-, Ludowej.

laków, wyemigrowało do Belgii do 
pracy w. kopalniach, Pozostało jesz
cze 5.000 zarejestrow anych do pracy 
w Belgii, z czego w  najbliższym ty
godniu odejść ma dalszy transport 
1.000 wysiedleńców i ich rodzin.

MOSKWA (PAP), Prasa radziecka 
donosi, że w nocy z 9. na 10. bm. 
gmach ambasady radzieckiej w San
tiago de Chile został ostrzelany z 
karabinów  maszynowych, znajdu ją
cych się w przejeżdżającym  samo
chodzie, W  związku z tym zastępca 
radzieckiego min. spraw zagr. w rę
czył protest am basadorowi Chile w 
Moskwie.

Belgia prócz prawa zatrudnienia 
gwarantuje po pewnym czasie robot- 

WARSZAWA (PAP) Dnia 12 bm. nikom zagranicznym sprowadzenie 
w Warszawie odbyło się uroczyste najbliższej rodziny. Około 20.CJ0 
złożenie do grobu na wojskowym j członków rodzin sprowadzonych do. 
cmentarzu na Powązkach zwłok bo- j Belgii górników oczekuje na trans- 
hatersko poległych dnia 21 sierpnia; port. Rodziny te podobnie jak sami 
1944 r. przy wykonywaniu zadania górnicy ̂ będą uprzywilejowani przy 
bojowego oficerów 1 Dywizji im. T .! otrzymaniu obywatelstwa belgij- 
Kościuszk‘i mjr. Łysakowskiego i po- j skiego. 
ety kościuszkowca kpt. Szenwalda. I

Do naszych
P. T. Prenumeratorów!
'iiimiiiiiiiliimiiMiiiiiiiiiriiiiiimiiliiiimimiiiiiiili

Celem regularnego otrzymywanii 
pisms przez naszych Abonentów 
prosimy zamówienia prenumerata 
na miesiąc listopad br. uiszczać 
w n a szych  A genturach  
w U rzęaach  / ftg  "Pocztowych 
— iak również
we w szys tk ic h  kioskach  / punk' 
lach sp rzea a ży  naszego  c/sw °

i to w czasie do 15 października br.

Prenumerata miesięczna za pośrednic
twem Agentur, Kiosków oraz Urzędów 
Agencji Pocztowych wynosi zt90.— 

W ysyłka pod opaska żt 9,5 —
" 11 ...........■ ■: isiinaiii— —
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Z d ra jc a  n a ro d u  
s k a z a n y

n a  dożyw ocie
BIAŁYSTOK (PAP). Sąd Olcręgo-
y w Etku na sesji wyjazdowej w 

Suwakach skaza) na dożywotnie wie
zienie W©ldewicza Antoniego, który 
w czasie okupacji współpracował z 
Niemcami, pełniąc funkcję sołtysa we 
wsi Żubrówka w powiecie suwalskim.

Wielkie tfrans;porfy 
żarówek cl'a Polski

GDAŃSK (dz). Do portów ujścia 
Wisły jeszcze w ciągu bież. roku nad
chodzić będą transporty żarówek 
elektrycznych i to z USA w ilości 
jednego miliona sztuk oraz ze Szwe
cji w ilości 130 tysięcy sztuk. Żarów
ki zamówione zostały przez towarzy
stwo „Elektrim", które prowadzi za
kupy importowe z dziedziny elektro
techniki. Obecnie ze Szwecji odby
wa się dostawa 30.000 kompletów 
części do aparatów radiowych.

OPRAWCY* STUTTHOFU
B B e l i  K b r o d l n i e

GDAŃSK (a). W czwartym dniu 
rozprawy przeciwko oprawcom Stutt- 
hofu, złożył dodatkowe wyjaśnienia 
osk. Nikolaysen, oskarżając Fotha o 
mordowanie Żydówek. Po nic nie 
wnoszących do sprawy zeznaniach 
Doberthina, Eggerta, Goertza, Gram- 
sa przedstawia siebie w roli ofiary 
reżimu hitlerowskiego Paul Wichern, 
W krematorium pracował pod komen
dą Racha i Petersa. Codziennie spalano 
przy jednej zmianie w piecach 80 do 
100 trupów, zaś dwa razy w tygodniu 
podpalano stos, złożony z 800 ciał. 
Zaznacza, że zwłoki Aryjczyków były 
numerowane. Poza tym oskarża 
Fotha o to, że lekko zranionego ofi
cera radzieckiego kazał spalić w pie

cu i dopiero po kilku chwilach strasz
nych męczarni żywcem palonego czto 
wieka, strzelił do niego powtórnie. 
Skonfrontowany Foth zaprzecza 
wszystkiemu kategorycznie. Stwier
dza ponadto, że Peters wyłamywał 
złote zęby trupom.
Ponadto Wichern stwierdza, że w o- 

bozie były dzieci, z których od roku 
1943 do 1945 pozostało tylko dwoje 
przy życiu. Zapytany ponownie 
Meier stwierdza jeszcze raz, że 
wszystkie większe odsyłano do Da
chau, natomiast dzieci urodzone w 
obozie zwalniano razem z matką.

W ntoski © m ieszkan ia
lu d z i u m ie ra jja c ic i:  w B ia ^ s ia w ś ęHraĴ s!

Wćigosi^ PCK
GDYNIA (aj). W iwiązku ze zmia

ną rozkładu jazdy ustala się kurso
wanie wagonów PCK jak następuje: 
Warszawa—Gdynia—Warszawa w
poc. 621/622 (poc. 622 Gdynia odi. 
15.30, poc. 621 Gdynia przyj. 22.05) 
Warszawa—Kraków—Warszawa w
poc. 121/122. Warszawa—Wrocław— 
Warszawa poc. 223/224. Warszawa — 
Szczecin—Warszawa poc. 1327/1328. 
Warszawa — Białystok — Warszawa 
poc. 721/722. Warszawa — Chełm — 
Warszawa poc. 951/952, oraz Warsza
wa—Cieszyn—Warszawa poc. 215/216

Doczepianie wagonów PCK do wy
mienionych pociągów odbywać się 
będzie w każdy poniedziałek i czwar
tek w Warszawie, zaś powrót ze 
stacji docelowych w każdy wtorek i 
piątek. Pasażerowie w tym wagonie 
prócz ważnych na przejazd biletów 
powinni posiadać zaświadczenia z 
PCK upoważniające do odbycia po
dróży w tych wagonach.

Sposób na zatwardziałe serce
W celu uzyskania funduszów na ba

dania naukowe w zakresie walki z 
Chorobami sercowymi specjaliści ame. 
rykańacy zaprosili 75 najbogatszych 
kupców z Chicago na bankiet, na któu 
rym pokazali im serca ich przyjaciół 
zmarłych w ostatnich 6 miesiącach. 
Zbiórka przeprowadzona wobec tak 
wymownych dowodów rzeczowych 
przyniosła kilkanaście tysięcy dola
rów.

Surowe kary za sabotaż
KATOWICE (PAP). Przed Rejo

nowym Sądem Wojskowym w Kato
wicach odpowiadał Deja Antoni i Dy- 
go Ignacy z Szopienic. Obaj oskar
żeni będ^c strażakami Straży Pożar
nej Zakładów Hutniczych w Szopieni
cach, dopuścili się aktu sabotażu na 
terenie laboratorium tychże Zakładów

BRATYSŁAWA (ZAP). Stolica S - 
wacji wyszła z wojny na ogół o b la 
ną ręką, gdyż z 7.890 domów ucier
piało tylko i.175, z czego 569 stosun
kowo nieznacznie, 364 ciężko, a tylko 
22 domy uległy całkowitemu zniszczę 
niu. Prowadzi się dość intensywną 
odbudowę, a jednak głód mieszkanio
wy daje się odczuwać niezwykle sil
nie. Przewodniczący komisji miesz- j 
kaniowej oświadczył w rozmowie z 
przedstawicielem „Obrony Ludu“, żel 
zadania komisji są iluzoryczne, ponie-| 
waż nie ma wolnych mieszkań. Oko
ło 5000 rodzin stale jeszcze pozostaje |

,,, , , . . , . . w Bratysławie bez mieszkania, a 2000W dalszym ciągu trwa przesłuchi- dzin ulokowanych jest tymczasowo .
wame oskarżonych. j w nje0dp0wje(]nich warunkach. Na tle j

tej sytuacji dochodzi do takich wy
padków, że wpływają podania o przy 
dział mieszkań ludzi, którzy jeszcze 
żyją, lecz znajdują się na łożu śmier
ci i w przewidywaniu ich zgonu za
pobiegliwi reflektanci chcą sobie za

pewnić pierwszeństwo... Probiera 
głodu mieszkaniowego,* dato by się 
rozwiązać tylko nieludzkim sposobem 
tj. przerzuceniem z miasta na prowinj 
cję wdów, starców, emerytów —1 
stopem ludzi, ktrózy nie są związani 
z Bratysławą pracą. Innego wyjścia 

| nie ma, jeśli ruch budowlany nie 
przysporzy miastu szybko większej 
ilości mieszkań.

uniemożliwiając w ten sposób pra
widłową pracę dwóch młynów, ła
macza i laboratorium przez szereg 
dni.
Sąd wymierzył Deji Antoniemu i Dy- 
dze Ignacemu karę po 8 lat więzienia, 
która na mocy amnestii została

Rekordowe zbiory w USA
WASZYNGTON (PAP). Departa-zmniejszona do lat 4, utratę praw o-

mianowicie ukradli pas trasmisyjny i bywatelskich na przeciąg 4 la t oraz ( ment Rolnictwa USAł podał do wia- 
z motoru napędowego do transmisji, i pozbawienie mienia obu oskarżonych.; domośei, że zbiory pszenicy w Sta-

P o d  „ f a ł s z y w ą  b a n  d e r ą 1 
3  m i n o r y  M

a

P an am a  
po tęgą m o rsk ą

Jeszcze na początku obecnego stu
lecia trudno było w ogóle mówić o 
morskich zainteresowaniach Panamy. 
W chwili wybuchu wojny tonaż han
dlowy małej republiki panamskiej 
liczył już 1.100.000 TDW, na 31 grud
nia 1946 r. osiągnął 2.192.000 TDW, 
a według wszelkiego prawdopodobień 
stwa w najbliższej przyszłości po
większy się do 3 mil. TDW, stawia
jąc w ten sposób Panamę w szere
gu większych państw morskich. Pfzy- 
czyna jest prosta: stosunkowo bar
dzo niskie koszty eksploatacyjne i zu
pełna swoboda w stosunku do. rynku 
pracy stworzyły z Panamy niejako 
schronisko dla armatorów europej
skich, ograniczonych najróżnorodniej
szymi restrykcjami i wysokimi 
kosztami eksploatacji, które w naj
pilniejszym stopniu paraliżują pracę 
armatorów amerykańskich. Panam- 
skie związki pracownicze nie mają

obecnie żadnego głosu, gdyż Pana
ma nie jest reprezentowana na kon
ferencjach regulujących czas i warun
ki pracy. Największy procent po
siadaczy tonażu pod banderą panam- 
ską stanowią armatorzy Stanów 
Zjednoczonych (28%) i Grecji (pra
wie 50%), Ponieważ marynarze eu
ropejscy, a szczególnie skandynawscy 
idą licznie w służbę bandery panam
skiej, należy oczekiwać wytworzenia 
się tu poważnego problemu waran-' 
ków pracy. Trzymilionowy tonaż 
pływający pod „fałszywą banderą" 
jest poważną konkurencją dla innych 
bander. (BIM)

R E P A ! K I 1NC!
Z DANII

nach Zjednoczonych przewyższą jrrze 
widywane cyfry i osiągną w tym roku 
1.406 mil. buszli.

Zbiory kukurydzy będą również 
większe, niż przewidywano i osiągną 
2.459 mil. buszli.

ne
p s * z ? d z i a ł v  i s i i e s a

W BAW AKII
MONACHIUM (ZAP). Bawarski 

minister wyżywienia dr Baumgartner 
zapowiedział przydział 1 kg mięsa na 
osobę względu na zawód i wiek. 
Przydział ten ma charakter racji nad
zwyczajnej. Ten nadzwyczajny przy
dział mięsa nastąpił z powodu zwięk
szonego uboju bydła o 30%, z powo
du braku paszy do przetrzymania in
wentarza przez okres zimowy. - Po
nieważ na razie eksporfmięsa z Ba
warii do Hesji, Północno-reńskiej 
Westfalii i Berlina jest niemożliwy ze 
względu na trudności transportowe, 
a przechowywanie wyrobów mięs
nych natrafia na trudności z powodu 
braku wędzarni i chłodni, zwiększo
ny przydział mięsa dla ludności Ba
warii był najlepszym 
sprawy.

A D A M  C ZE K A LS K I

W s c k i d Sil.
P O W I E Ś Ć

pali
— Przyczyny, o jak ich  ja  w spom i

nam , nie są, niestety , stw orzone 
przeze mnie, ale przez innych ludzi
i oni ty lko są w  stanie odłożyć je, jak  
pan pow iada, n a  bok.

— Czy to  d 'ugo potrwra?
— Nic nie m ogę panu  na to od

powiedzieć. Przypuszczam , że w n ie
dalekiej już przyszłości nadejdzie ta 
ki dzi^ń, w  k tó rym  przyczyny kne
blujące m i dzisiaj usta , u staną i będę 
mogła odpowiedzieć panu  na jego 
dzisiejsze 'w yznanie Poza tym, m am y 
wszak jeszcze parę godzin v jazdy 
przed sobą tym  pociągiem  N aslępnie, 
mam nądzieiś, pojedziem y również 
razem  sta tk iem  do S zanghaju  ..

— Z radością godzę się na to  i 
riiam nadzieję, że już na sta tku  m o
że zechce pani zm ienić zdanie i od
powiedzieć na m oje w yznanie Nie 
nalegam , natu ra ln ie , aby-odpow iedź 
pani b y a  dla m nie-przychylna, o nie, 
to byłoby zbyt w ielkie szczeńcie, ale 
chcia’bym  otrzym ać chociażby tylko 
stówko zapew nienia, że mi pani je s t 
przychylna.

— To zawsze panu  powiedzieć mo
gę, tak , jestem  panu  nie tylko przy
chylna, ale naw et więcej niż przy
chylna . Tylko proszę, bardzo proszę, 
niech pan już niczego wiecej ode 
A nie  n ie  żada. chwilowo, natu ra ln ie , 
ho nic więcej przyrzec panu  nie 
mogę.

W glosie jej było ty le  prośby, ty le 
pokornej łagodności, że Thom pson 
nie m óg'by był odmówić, gdyby n a 
w et chciał. D latego przyw arł tylko 
do jej m ałych, liliow ych rączyn u sta 
mi, chłonąc w siebie zapach je j rąk  
i jej cia’a.

IV
NIESPODZIANKA

Przed P ortem  A rtu ra  jeszcze um ó
wili się oboje, że wczesnym  rankiem , 
zaraz naza ju trz  po przybyciu do p o r
tu, w y jadą angielskim  okrętem , s to 
jącym  na kotwicy, do Szanghaju

Thompson, m ając parę drobnych 
spraw  do za’atw ienia na miejscu, 
w sta ł tego dnia bardzo wczerśnie i, 
załatw iw szy in teresy  w  porcie, po
jechał do restau rac ji hotelow ej, aby  
tu, jak  było umówione, poczekać na 
Daniele. Był w  tak im  nastro ju , że o 
niczym innym  nie mógł swobodnie 
myśleć oprócz n ie j jednej, obiecując 
sobie równocześnie przeżyć znowu 
w iele rozkosznych godzin z tą kobie
tą, k tó ra  tak  gw ałtow nie w darła  się 
do jego serca i jego myśli

— Mam tak ie  uczucie, jakbym  był 
oczarow any — m yślał Thom pson — 
gdyby nie "to, że w  żadne czary nie 
wierzę, mógłbym przypuścić, że D a
niela m nie urzek a  Jak  to dziwnie 
szybko i niespodzianie przychodzi na 
cz'owieka m i* 1 * *ość! Nigdy dotąd anim

GDAŃSK (dz), Do Gdyni przybył 
statek duński „Frela", z sześciuset 
repatriantami polskimi z Danii. Wśród 
przybyłych znajduje się 290 Kaszu
bów, 300 Mazurów i Warmiaków.

pom yślał n^w et o tym . I trzeba było — M am 
dopiero tak ie j przygody, ja k  m oja, 
aby w  to  uwierzyć.

P o p ija jąc  kaw ę, Thom pson u s ta 
w icznie zerkał k u  drzw iom  re s ta u -  

| racyjnym , przez k tó re  spodziew ał się 
i lada m om ent zobaczyć w chodzącą 
j Danielę. Czas m u się dłużył n iepo

m iernie, gdyż m ija ły  m inu ty  za m i
nutam i, a p iękna znajom a z eksp re
su n ie z jaw ia ła  się. Dotść z n a tu ry  
cierpliw y, F ryderyk  zaczynał się 
jednak  zw olna denerw ow ać.

— Co się jej mogło stać, że się  tak  
spóźnia? — monologował. — Za go
dzinę parow iec odbija  od w ybrzeża 
i może się spóźnić.

D aleki ryk  sy reny  okrętow ej ó zn ^ - 
rnił Thom psonow i, że już czas ruszyć 
do portu.

S Z C Z Ę Ś C I E
——p a n i B a r c l e y -

30 milionowe jajo 
• z Polski znalazło w łaf- I 

cicielkę

Mieszkankę południowego Londyntf 
panią Barcley spotkała wczoraj mi
ła niespodzianka, kiedy udała się ra
no do sklepu kolonialnego po zaku
py. Miała otrzymać należne jej jaj
ko ‘przydziałowe , które bezpiecznie 
odbyło daleką drogę z Polski do W. 
Brytanii. Jakież byio jej zdumi.enie, 
kiedy poza jajkiem przydziałowym 
otrzymała jeszcze je’dno, co prawda 
drewniane z wyraźnie widniejącym 
napisem: „30-to milionowe jajo — to 
ja4'. Jajko to uprawniło p. Barcley 
do odbioru daru eksportu polskiego 
w postaci 360 prawdziwych jaj. U- 
cieszona mieszkanka Londynu, natych' 
miast przeznaczyła ten wspaniały 
prezent dla jednego ze szpitali dzie
cięcych stolicy brytyjskiej. Dziś p. 
Barcley udaje się do ambasady pol
skiej, gdzie wręczony jej zostanie 
bukiet kwiatów i pozdrowienie od ko
biet polskich. Jak oświadczyła z 
uśmiechem — drewniane jajko z Pol
ski* będzie dla niej czymś więcej, jak' 
tylko pamiątką.

Rokowanie handlowe
radziecko-
czecfcoslowacld©

PRAGA (PR) Prasa czech o sło w ack i 
donosi, źe toczące się w Moskwie 
czechosłow acko-radzieck ie  rokowania 
handlowe kroczą pomyślnie naprzód. 
Nj. in. ustalono, że czeski przemysł 
chetniczny dostarczać, będzie do ZSRR 
produkty farmaceutyczne. Dokładną 
Telację o przebiegu rokowań złożył 

rozwiązaniem  min. Ripce szef delegacji czechos o- 
I wackiej, k tó ry  powrócił do Pragi.

A tu  D anieli n ie  widać. 
K ilku gości hotelowych*, w śród k tó 
rych  spostrzegł swojego kolegę f ra n 
cuskiego po fachu M ortona, zb iera  o 
się już do odejścia P ow stał również 
i F ryderyk. M orton spostrzegł go 
rów nież i zaw ołał z daleka:

— Hallo, Fryc, jedziesz do Szang
haju?

— Owszem, ale m am  tu  jeszcze 
drobną sp raw ę do zała tw ien ia  — 
odrzekł zagadnięty. — Z a’atw ię ją  
r^ebaw em  i zjaw ię się na czas ma 
pok'adzie.

— Wiec się pośpiesz — powiedział 
jeszcze M orton, k ie ru jąc  się ku  
drzw iom  — bo jeśli n ie  odjedziesz 
tym  parow cem , posiedzisz w  tej dziu
rze cały tydzień.

W tej chwili na sali restau racy jne j 
zjaw ił się boy hotelow y i zaczął roz
glądać się ciekaw ie po sali, jakby  
kogoś szukał. Spostrzegł go F ryde
ryk  i sk iną ł na niego.

— Kogo szukasz?
— M ister Thom jflona
— J a  nim  jestem . Co chciałeś?

— M am  panu  doręczyć ten  list, Je s t to naogół bardzo szlachetne
m ister Thom pson. w spó'zaw odnictw o, k tó re  nie m a nic

F ryderyk  odebrał od chłopca lis t wspólnego z konkurencją handlow ą, 
i, rzuciwszy m u m onetę za fatygę, nie p rzeb iera jącą  zazwyczaj w  środ- 
rozerw ał kopertę  i rzucił okiem  na kach, byle tylko dojść do celu To też 
papier. W następnej chwili fala  k rw i M ortcn, zadając py tan ie  przyjacielo- 
n ap .ynęia  m u do tw ardy jakby po to, wi, byl n iem al pew ien, że nie usly- 
aby potem  tym  gw ałtow niej odp ynąć szy żadnej odpowiedzi, albo usłyszy 
znow u do serca. . jakąś bajeczkę, podobną do trad?r-

„Panie! — pisała  D aniela — W y- oyjne^o w ęża m orskiego Pom ylił się 
bacz jp i, ale w  chw ili, gciy ten Ust jednak  tym  razem  Thom pson bo- 
będziesz czytał, ja  już będę płynęła w ism , w ziąwszy go pod ram ię, po- 
na s ta tk u  na pe nym  m orzu Niech prow adził go w stronę ka ju t, a  po 
pan  jednak  nie m artw i się zbytnio drodze m ówił:
z tego powodu. W yznaczam panu  S uchaj, Rene, chciałem  się ciebie p<j 
spotkanie^ w dniu  1 października w radzić... S potkała m nie ta k a  osobliwą 
ho te lu  C łaridge w  P aryżu  o godzinie przygoda, że nie uwierzysz, gdy ci ją  
9 w ieczór M am nadzieję, że pan opowiem.
przybędzie Jeszcze raz składam  ^cr- — No, cóż tam ? Zakochałeś się 
deczny dank za okazaną pomoc i po- m o ż e 'n a  śm ierć i życie? 
zostaję  zawsze szczerze oddana — — Coś w tym  rodzaju.
Daniela Ber1hier“. — M asz diable frak! I kiedyż to?

Thom pson zaklął siarczyście, zw i- — W pociągu m iędzy C harbinem  
n ą ł lis t w  d oni i szybkim  krokiem  a D ajrenem . 
pobiegł: do hallu , aby w ydać polece- — W pociągu? W nieznajom ej? 
n ie  odstaw ienia swych bagaży na . — W nieznajom ej i nie n ieznajo- 
statek . '  mej, gdyż mi się p rzedstaw iła  w e-

W dw adzieścia m inu t później d ug w szelkich praw ideł tego rodzaju  
w chodził już po schodach n a  pok ąd przepisu konw enansu, 
i ria sam ym  w stępie natknął się zno- — I gdzież je st te raz  ta  dziew ica ' 
w u  na Mormona • charbiriska?

— Fryc, co się z tobą dzieje? — — M ieliśm y razem  jechać do Szang
zawo a  Francuz. — Jesteś tak i roz- haju , tak  p rzynajm nie j-um ów iliśm y  
targn iópy , jakby  cię spotkana co n a j-  j się v) ekspresie Tym czasem  przed  
m niej M ęska zawodowa. ■ ! pół godziną otrzym ałem  list, w  k tó -

— Zgad es, Rene, ty lko że k ieska rym  m nie przeprasza za zawód i do-
ta  je s t d a tu ry  raczej czysto esobi- nosi, że w  chwili, gdy ja  je j lis t bę- 
stej, a nię; zawodowej dę czytał, ona pop’ynie juit na s ta tk u

— No, (cóż tam  znow u t a k i^ o  się j na p e n y m  m orzu
s ta ’o? P ow iadaj szczerze — Kiedy, dzisiaj?

D ziennikarze, zw  aszcza m iędzy so- — Tak, dzisiaj 
bą, są bardzĆKniechętni do zw ierzeń -i- Ależ nasz parow iec je s t p ie rw - 
i z a z d ro n ie  s trzeg ą  swych tajem nic, szym, k tó ry  w  dniu  dzisiejszym  opu- 
przy  czym zazw yczaj i eden drugiego I szcza port. Na jakim że by zatem  
pragn ie  ubiec i n a d a \w ia d o m o 'ć  do ' s ia tk u  odjech h ta  tw o ja  piękność 
sw ojej redakcji przed  k o n kuren tem  m andżurska?
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B azarn ik , A n tk iew icz  i S zym ura  zdoby li p u n k ty  d la  P o lsk i
w aża. Sędziowie przyznają m u zw y-WARSZAWA. Na stadionie WP 

w  obecności oko :o 30 tys. w idzów 
został rozegrany m iędzypaństw ow y 
mecz pięściarski P o lska — ZSRR 
zakończony zw ycięstw em  drużyny 
radzieckiej" w stosunku  10:6.

Mecz __wywoałl n iebyw a e za in te
resow anie. B ilety zostały już w y
przedane na dzień przed spo tka
niem, a na trybunach  w idać było 
w iele osób przyjezdnych, specjaln ie 
przyby ych na tę im prezę. J u t  dw ie 
godziny przed rozpoczęciem meczu, 
stadion był w ypełniony publiczno
ścią.

P unk tua ln ie  o g. 12 na ring  
wchodzi drużyna radziecka ze sz tan-

wej, które w strząsają  Grzywoczem. 
Trzecia ru n d a  je st najb rzydsza i w 
w ielu m om entach przypom ina za
pasy. Obaj zaw odnicy walczą p rze - 
w anie z pó dystansu. Grzywocz in 
kasu je  sporo uderzeń i k adzie się

N O W Y  R E K O R D
h a i s e i m e a

PARYŻ. Znany średniodystanso- 
w iec francusk i M arcel H ansenne 
ustanow i! now y rek o rd  F ran cji w  
biegu n a  3U m ili (o k o ć  1 207 m), prze
biegając ten  dystans w  P oitiers w  
3.00,3 min.

Zjednor zenie-Zryw 10 :§
ŁÓDŹ. Zeszłoroczny wicemistrz okrę 

gu „Zryw”, doznał w mistrz. Łodzi 
niespodziewanej porażki z drużyną 
„Zjednoczonych!-, przegryw ając 6.10.

C o n ro r4ia -3! tP  11:5
ŁÓDŹ. W  meczu o drużynowe mi

strzostwo Łodzi w boksie piotrkowska 
„Concordia" uzyskała łatw e zwycię
stwo nad miejscowym IKP w stosunku 
11:5.

SKŁAD P O L S K I  
na wyprawę bałkańską

WARSZAWA. Na konferencji pra
sowej PZPN podano do wiadomości 
skład reprezentacji piłkarskiej Polski 
na wyprawę bałkańską. Reprezen
tacja nasza ze względu na dwa cięż
kie mecze, jakimi będą spotkania z 
Jugosławią i Rumunią, będzie licz
niejsza, niż poprzednio. Skład jej 
przedstawia się następująco: Brom,
Włodarczyk, Flanek, Gajdzik, Par- 
pan, Szczurek , Hogendcjrf, Gracz,
Spodzieja, Cieślik, Barański. Jako re
zerwowi pojadą: Skromny (Legia),
Barwiński (Tarnovia), Brzozowski 
(Polonia), Baran (ŁKS) i Kulawik 
(Polonia, Bytom), ponadto prawdo
podobnie Ochmański i AIszer.

* *  WALNY ZJAZD delegatów wznosząc okrzyk ma cześć gości. Po , poznańskiej w stosunku 1:0 (1:0). 
Polskiego Zw;ąz]tu Narciarskiego miał | odegraniu narodowego hymnu J  Mecz stał na dobrym poziomie.

Drużyna Poznania ustępow ała pod 
względem technicznym i kondycyj-

Korolew (ZSRR) wygrał jako jed yn y  
przez *k. o.

darem  narodow ym , za n ią  druńyna 
polska. P rzem ów ienie pow ita lne 
w ygbsi: p. G roński, przedstaw icel 
Tow. P rzy j. Polsko-R adzieckiej.

W im ieniu  PZB przem ów ił prezes

ny radzieckiej, surowym ^ h n ic z n ie  
i wszystkie trzy rundy przegrał bar
dzo wysoko z Szymurą.

W  w. ciężkiej Korolew o 12 kg 
cięższy od Niewadziła. Od samego 
początku był on w ataku, gonił prze
ciwnika po ringu. Po jednym  z cio- 

j sów Niewadził poszedł na deski do 
cięstwo. | ośmiu, a przy końcu rundy gong u-

W w. lekk iej G re jner w spotkaniu  f ralow a> go przed wyliczeniem. V/ 2 
z  R adem acherem  zadem onstrow ał rundzje Korolew trafia lewym sierpo- 
boks w  najp iękniejszym  w y d a n iu .! wym ; Niewadził zostaje wyliczony. 
A tak jego szedł seriam i. Mimo w  ringu sędziowali na zmianę sę-

na przeciw nika. S potkanie w ygryw a j techniki, R adem acher by: bezradny  dz;a polski Zapłatka i sędzia radziec-
Sega;owicz . - i c a k o w ic ie  został zepchńięty dp ^i stepanow. Na punkty--sędziowali:

W w. koguciej. A w diejew  i B azar- j defensywy. Mimo to w alczy ł b a r-  p a?turczak (Polska), Kobza (Czecho-
n ik  zadem onstrow ali ładny boks. W i dzo ładnie. G re jner w ygra: zdecydo- ; stowacja) i Gułaczew (ZSRR).

w anie. R adem acher już byt mocno o- 
sa b io n y  i ledw o w ytrzym ał do 
końca.

W w. pó lśredniej Szczerbakow  | KATOW ICE Znakom ity zaw odnik 
w alczył z Chych ,ą. Bym to b rzyd - ] czechosłowacki, najlepszy obecnie 
ka w alka. O zw ycięstw ie Szczerba- j d;ugodystansow iec św iata — Zatopek 
kow a zadecydow a a trzecia runda. !

I rundzie A w diejew  a tak u je  w ięcej, 
a Bśtearnik zdobyw a punk ty  kop- 
tram i. W drugim  sta rc iu  w alka je s t 
niezw ykle zacięta. A w diejew  często 
idzie głową, za co o trzym uje o- 
strze łen ie  od sędziego Zap atk i. W 
III rundzie początkowo prow adzi 
A w diejew , B azarn ik  odrabia je d 
n a k  zaległości. P unk tow e zw ycię
stw o zostało zasłużenie przyznane 
B azarnikow i.

W w. p iórkow ej spo tkał się K n ia- 
ziew  z A ntkiew iczem . P o lak  rozpo
czyna w alkę w  ostrym  tem pie, 
stopniow o K niaziew  w yrów now uje 
w alkę i tem po spo tkan ia słabnie. 
W II rundzie P o lak  a tak u je  dalej, 
jednak  inkasu jąc du ło  ciosów. W III  
cundzie A ntkiew icz w yraźnie p rze -

Zatopek w Katowicach

W w. średn ie j O gurienkow  spot
ka! się z K olczyńskim . Na dystans 
Kolczyński je s t lepszy, ale n a  ogół 
w alczy bardzo słabo. W II  rundzie, 
w  dalszym  ciągu O gurienkow  zy
skuje p unk ty  w  zw arciach. W trze 
ciej rundzie.* P olak  m a przelo tny  
zryw, caoóć rundy  je d n ak  p rze
gryw a. Sędziowie przyznają zw y
cięstwo punk tow e O gurienkow i.

W  w. półciężkiej Stiepanow okazał 
się najsłabszym  zawodnikiem druży

O puchar śp® Kaluly
Poznah-K raków  1:0

POZNAŃ (G). Między okręgowe
spotkanie piłkarskie z cylu rozgrywek 
o puchar śp. Kałuży foiędzy reprezen
tacją Poznania i K rakowa zakończyło

na. W ygrał Poznań 3:0 (1:0). Bramki 
dla zwycięzców uzyskali: Melosek i 
Jóźwiak.

w  ram ach  rozegranych tu  zawodów 
lekkoatletycznych przebył dystans 5 
tys. m w  czasie 14 min. 20 600 m  za 
nim  przybył Ju rzak  (Wis "a) w  czasie 
15 54,0.

Cracovia - Wista 3 :0
KRAKÓW . W tow arzyskim  spot

kan iu  p iłkarsk im  Cracovia pokonała 
W isłę w  stosunku 3:0 (2:0). Obydwie 
drużyny w ystąp iły  w  swych rezer
wowych składach.

Dobry czas Puzia
KRAKÓW . W ram ach  meczu lekko 

atletycznego Cracovia — W isła Puzio 
uzyskał dobry czas w  biegu na 400 
m  uzyskując 50,9 sek. W ynik ten  
je s t now ym  rekordem  oka:, k rakow 
skiego.

Bielewicz, w ita jąc  obie drużyny i się szczęśliwym zwycięstwem drużyny 
wznosząc nkrzvk n a  cześć eości. Po ! poznańskiej w stosunku 1:0 (1:0).

burzliw y przebieg. Kluby zakopian- ZSRR, przem ów ił w  im ieniu ekipy 
skie w ystąpiły  ostro przeciw  oblicza- i radzieckiej k ie row nik  Sw iridow . Po

BOKSERZY BRATYSŁAWY
niu głosów w stosunku procentowym 
do opłacanych składek oraz przeciw 
powołania do Zarządu Głównego PZN 
Płonki i Stattera z Krakowa. Wnioski 
klubów zakopiańskich poparły kluby 
krakowskie, śląskie i delegaci OM 
TUR. Prasa sportowa przemilczała 
postulaty zakopiańczyków, które jed
nak odniosły skutek, gdyż przewod
niczący Kom sji Sportowej PZN p. 
Płónka wniósł już rezygnację.

------- o-------
WARSZAWA — ŁÓDŹ 14:10 

w zapasach.
P łka nożna

GDAŃSK — SZCZECIN 0:4 (0:2) 
ŚLĄSK OPOLSKI — OLSZTYN 7:1 
SZOLNOK (Budapeszt) — LKS 7:3

------- o-------

DI. I do reprezentacji państwowej na mecz
Kostrzcwsk:, znany as międzynaro- Polska-Czechosłowacja w Warszawie 

dowy — na pierwszym torze, ja

odegraniu polskiego hym nu  narodo
wego rozpoczęto zawody.

W wadze m uszej spo tkali się Se- 
ga owicz i Grzywocz. W pierw szej 
rundzie P olak  walczy; dobrze, cel
nie k o n tru je  atakującego  przeciw 
nika, a sam  sporadycznie a tak u je  z 
w yraźnym  powodzeniem . Sega 'o - 
wicz a tak u je  przew ażnie sierpam i. 
Fizycznie je s t on dużo silniejszy. W 
drugiej rundzie SegaW wiczowi w y
chodzi k ilka uderzeń z lew ej i p ra -

Warszawa - § !ą s k  2 : 1
KATOW ICE. Mecz piłkarsk i o p u 

char śp. K ałuży m iędzy rep rezen ta
cjam i W arszawy i Ś ląska zakończył 
się zwycięstwem  piłkarzy  stolicy w 
stosunku 2:1 (1:1).

nym, przeważała jednak szybkością i 
bojowością. W  pierwszej części gry 
zespół poznański górował nieznacznie, 
m ając więcej gry i akcji podbram ko
wych, natom iast po zmianie stron od 
25 minuty, goście byli w przewadze. 
Jedyną bramkę dnia zdobył w 16 mi
nucie Gendera ze znacznej odległości, 

nie bez winy bram karza Rybickiego. 
W  zespole zwycięzców, na wyróżnie
nie zasługuje Gendera, w napadzie, 
oraz świetnie grający Tarka w pomo
cy i obrońca W eiss. W  drużynie k ra 
kowskiej najlepszym zawodnikiem był 
Parpan w pomocy oraz obrońca Bar
wiński.

Spotkanie prowadził niezdecydowa
nie sędzia p. Bergthal z Łodzi.

W  przedmeczu spotkała się repre
zentacja juniorów Poznania i Kościa-

Ósemka bokserska Bratysławy bawiła ostatnio  w 
szereg spotkań. W ygrała ona m. in. z reprezentacją Poznania 

cie. Trzeci od prawej — słynny Tor ma

Polsce, rozgrywając  
znania a uległa War-

stołecznych tutaj mogłem się dopiero | 
przekonać. Mimo wygranego przeze j 
mnie w Poznaniu biegu na 200 m 
wstawiono do konkurencji tej na mecz 
międzypaństwowy warszawskiego pu
pilka, co pociągnęło w efekcie za 
sobą stratę kilku cennych punktów. 
Ściągnięto mnie na treningi do War
szawy i byłem w „sztosie1 — jak się 
to po sportowemu mówi. Miałem star

szczęśliwie na drugim, dalej Weiss 
itd. Z miejsca ruszyłem tempem na 
100 m i do końca utrzymałem zaro
bioną przewagę. Bieg wygrany. Ha
łas, krzyki, owacje. Zniesiono mnie z 
boiska. Dopytywano wszędzie, kim 
jest ten nieznany zawodnik.

Po pierwszym zwycięstwie tego 
dnia nabrałem ducha do walki i tre
ma znikła bez śladu. Pocieszałem się, 
że mając jedno zwycięstwo, mogę in
ne biegi przegrać. Finał na 200 m 
zgromadził całą elitę sprinterów pol
skich. Szczęście sprzyjało mi nadal. 
Losowaniem przypadł mi drugi tor. 
Sikorski na pierwszym, kpt. Dobro
wolski na trzecm, Szenajch na 
czwartym torze. Mam więc dwóch 
dobrych sprinterów przed sobą, a naj
szybszego krótkodystansowca za so
bą. Zdenerwowanie wśród zawodni
ków wzrosło. Dowodem tego są, dVa 
falstarty. Bieg ten wygrałem przed 
kpt. Dobrowolskim uzyskując awans

Bieg 400 m podczas trójmeczu bałty ckiego Polska —  Łotwa  — Estonia.

Jak już poprzednio zaznaczyłem, o 
sile wpływów kierownictwa klubów

tować w biegu na 400 m i w sztafecie 
4x400 m. Było to właśnie w okresie,

kiedy zaangażowano nowego trenera 
— Klumbergą. Był on na tym spot
kaniu obecny i udzielił mi też kilku 
fachowych rad. Przyznaję, że Klum- 
berg specjaln e nas z prowincji ota
czał swoją opieką, ponieważ strasz
nie nie lubił zmanierowanych „pri- 
madonn" sportowych.

Po raz pierwszy miałem reprezen
tować barwy państwowe, to też w 
Warszawie miałem straszliwą tremę. 
Już po wszystkich przemówieniach 
i wysłuchaniu hymnu narodowego 
czułem się jak z krzyża zdjęty. Jako 
pierwszy punkt zawodów odbył się 
bieg na 400 m- W barwach Polsk' 
startowali — Kostrzewski i Binia- 
kowski, w barwach Czechosłowacji 
-— VjlmpJc i Stenista. Czesi stanowili 
wówczas klasę wyrównaną i górowa
li w więlu konkurencjach nad nami. 
Zawodnicy na miejsca. Gwizdek... ci
sza... : start.

Biegłem na trzecim torze. Miałem 
przed sobą słabszego Czecha. Już na 
pierwszym wirażu minąłem go i bieg 
wygrałem, cały czas przez nikogo nie 
zagrożony, bijąc równocześnie rekord 
Polski. Oprócz tego biegałem w tym 
dniu jeszcze w sztafetach 4x100 i 
4x400 m, również przez nas wygra
nych.

Po meczu z Czechapii miałem miej
sce w reprezentacji zapewnione, a co

najważniejsze zwiększyła się liczba 
chcących mnie skaperować. Były po
sady i posadki, na które jednak nie 
„leciałem". Znałem bowiem losy 
moich kolegów, którzy się po roku 
wykończyli i stracili i formę i pozy
cję. Pozostałem nadal na głuchej pro
wincji i z zapałem zabrałem się do 
treningu. Pobytowi memu w Nakle, 
pozbawionemu wielkom ejśkich u- 
ciech, mam do zawdzięczenia moją 
tak długą karierę sportową.

Rok 1927 — to rok wielkich przygo
towań do Olimpiady w Amsterdamie.

Po kilku startach międzynaro
dowych i międzypaństwowych o- 
trzymatem ostatni szlif i pozbyłem 
się tremy zawodniczej. Kroczyłem 
od zwycięstwa do zwycięstwa, nie 
było wprost zawodów, na których 
nie poprawiłbym swoich rekordów 
życiowych oraz rekordów Polski. W 
okresie też roku przedolimpijskiego 
doczekałem się pierwszego wyjazdu 
za granicę na trójmecz bałtycki Pol
ska—Estonia—Łotwa w Tallinie. Na 
mecz ten zostałem wystawiony aż 
do 4 konkurencji. I to: 200 m, 400 m, 
do sztafety 4X)00 i do sztafety 
4X400. Jednym z najgroźniejszych 
moich konkurentów był znany za
wodnik estoński — Kiwits .który* miat 
już europejską markę. (C. d. n j *
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TYDZIEŃ „LIGI LO TN ICZEJ41 ROZPOCZĘTY

...aby Polsce nie stok się krzywda!
U roczystości pośw ięcen ia  sz ta n d a ru  1 d ru ż y n y  lo tn iczej 
h a rce rzy  oraz pośw ięcen ia  h an g a ru  A ero k lu b u  B ydgoskiego

• i i BYDGOSZCZ (pik). W czorajsza nie- za głosem swego powołania lotnicze- pewnością na zawsze z tym szlachet-
• l,21 ™,®Jsc°w y dla p renum era ty  dzieła — dzień inauguracji „tygodnia go. * j nym, em ocjonującym i pożytecznym
i oi>‘Oszen. Jag iellońska nr 2 (Pod Ligi Lotniczej" — stał w Bydgoszczy Ostatnim uroczystym  punktem pro- I sportem naszego „skrzydlatego naro-

pod znakiem dwóch uroczystości: 30- gramu święta I Drużyny Lotniczej by- j du“ . W śród pasażerów nie zabrakło 
lecia istnienia oraz poświęcenia sztan- ły . deklam acje zbiorowe, z których ani dzieci, ani młodzieży harcerskiej 
daru I lotniczej drużyny harcerzy im. jedna sławiła historię 30 lat sm iby j ani też oddanych lotnictwu starusz-

Jag iellońska nr 2 
A rkadam i, tel. 24-29)

C o to  je s t —  T P M S W ?
* (hoj T iłM aW  — to sk ró t po'.ytacz- s t - Staszica«*-poświęcenia nowowybu- drużyny Bogu i Polsce, oraz apel po- 
nego T ow arzystw a Przyjació ł M ło- dowanego hangaru A eroklubu Byd- , ległych i zam ordowanych członków 
dzieży Szkól W yższych w  Toruniu, goskiego. j drużyny.
dzięki k tórem u przy U niw ersytecie 
Miko a ja  K opern ika pow sta a akai 
demicka przychodnia lekarska

. . . . Z  kolęi nastąpiło poświęcenie haiu
Przy pięknej, s onecznęj pbgodzie garu Aeroklubu, zbudowanego na no-

.  „ ______  ____uroczystość zagaw kom endant Aero- wym lotnisku klubowym przy ul. Szu-
Z przychodni korzysta  niezam ożna k ûbu P- dr Gregorowie?, w itając licz- bińskiej. Aktu tego dokonał ks. kap.

m odzież un iw ersytecka, lecz z no- 1 n^cb 9°,‘c* ' chrzestnych sztandaru z Jankowski, podczas gdy wstęgę prze-
,wym rokiem  akadem ickim  zhbrak o PP-T>rezesem Aeroklubu woj. pom. W. cjąj prezes A eroklubu bydgoskiego 
lekarstw  i środków  na ich kupno W ojewgdą. wiceprez. miasta Stycz- woj pom. W ojciech W ojewoda, 
Komu lo ty  na sercu p r z y s z o ć  t e j - nie“ ; PreZl Mrz..gWw. Ligi Lotniczej , Po przekazaniu przez prezesa han- 
m odzie:y, n iechaj zapisze sie na w ' arszdv/ie :nz' kei9 ’ PP"k - : garu klubowi jeden z pilotów klubu
członka TPM SW  i złoży ofiarę na nf wskim na czele Mocne przemowie- ! _  inż Podgórski — odbył efektowny
konto PK O  Bydgoszcz n r  VI-515 , dr. G< egorowicza zebrani przyjęli pokaz akrobacji lotniczej.
Adres TPM SW  brzm i: Tow arzystw o - oklaskami, Skolei przemówił kaplm. Resztę dnia aż do zmierzchu wy

pełniły loty pasażerskie, w których 
niejeden „szczur lądowy" odbył swój 
„chrzest powietrzny'*, wiążący go z

Przyjaciół M odzieży  Szkól Wyż 
szych, Toruń, ul M ickiewicza 2.

Zrobię to sama
(pik) Zarząd SO Ligi K obiet p rzy 

stąpił do organizacji szkolenia ko
biet, k tó re  sposobem cha upniczym

harcerstwa ks. Jankowski. Patriotycz- 
 ̂nym duchem nacechowane i w szeregi 
alegorii obfitujące słowa duszpasterza 
harcerstw a również spotkały się z ży
wym przyjęciem słuchaczy. Po akcie, 
poświęcenia pięknego sztandaru, pod
pisaniu aktu elekcyjnego i wbiciu 

pragnęłyby podnieść swe bardzo 9wozdzi pam iątkowych, sztandar u ją ł 
skromne często dochody. I P- wojewoda by przed wręczeniem gę

Podczas gdy już odbywa się ku rs R°dharcin'strzowi Budyńskiemu wy
kroju i szycia z u dzia’em 140 ku rsi- 9^osić do harcerzy przem ów enie. któ-

ków, których wiek sięgał daleko po
za „sześćdziesiątkę1* i dotykał „sie 
demdziesiątki".

Uroczystość harcerską uświetnił 
swym śpiewem chór „Dzwon**. Ser
decznym opiekunem I drużyny lotni
czej jest prezes jej K8K — por. poż. 
H W eber. Listę rodziców chrzestnych 
sztandaru, obejm ującą 56 nazwisk, o- 
tw ierają pp ,: woj. pom. W ojciech 
W ojewoda, prezydent m iasta Józef 
Twardzicki, prezes zarz. gł. Ligi Lot
niczej inż. W iktor Leja, wicewoj., 
mgr. H enryk Trzebiński, wicewoj. Ja 
kubowicz, przewodn. MRN — St. Rut
kowski i kmdt mjr. Lindner.

W sp ó ln y m i sifasn i
BYDGOSZCZ (ef). W dniu  w czoraj 

szym odbyło się tu  w  lokalu  Izby 
Rzem ieślniczej zebran ie organizacy j- |

sis.ek, uda o się obecnie pozyskać re9'a tenorein b ś’ło gorące życzenie i j ne spó 'dz ie ln i Pom ocniczej dla 
sny w yk adowe, a dzięki Zarządow i aPeI do m tedzieły, aby sztandar ten : Cz1onkćw Cechu B ieliźniarzy, H af-

Jednorazow y udział wynosi 10.000 zt 
p ła tny  w  3> ra tach . , t

N astępnie dokonano w yboru  9 
cz onków do R ady Nadzorczej spól-

. ..  . . ------  . . dzielr*. ,v osobach pp. Zwierzyckiego,
Miejskiemu także i salę, w  k tó rej u - Ponlos a wysoko, jak wysoko w prze- I cjarZy T ry tokarzy  i Tkaczy w B yd- G ąsiorow skiej, Gogolowej, K ąko- 
ruchomione zostaną 3-m iesięczne sfworzach krąiżą nasze maszyny. Phm. | goszczy i lew skiej, H erm la, Koczorowskiego,
kursy k ro ju  i szycia oraz ku rsy  ga- Zagłoba, przejm ując sztandar, złożył I p Q zagajen iu  posiedzenia przez Popia kiewicza, Pópkowskiego i M a-

Slanterii, (torebkarstw o, rękaw icznic- przyrzeczenie, że drużyną pójdzie pod prez Cechu p. A H erm la i po poda- , ligi oraz ustalono najw yższą sum ę
.Rwo, i drobna galanteria* zdobnicza). nim z lvmorem i godnością. Kolejno j n iu  kom unikatów  cechow ych p rzed - i zaćTużenia spółdzielni na 5 000 000 zł.

Z .-.olei o tw arte  zostaną ku rsy  try -  sztandar przeszed do rąk phm. Budyń- i staw iciel Izby Rzem ieślniczej p. U r- I N a zakończenie przem ów ił dyr.

miesiącu

U n iw e rs y te t  P o w sz. T U R
(re) W ram ach  akcji ośw iatow ej 

zarząd grodzki TUR urucham ia w 
najbliższym czasie jednoroczne U ni

w e rsy te ty  Powszechne.
N auka odbyw ać się będzie 2 — 3 

razy w  tyg. w godz. w iecz. pod kier.

kotarstw a ręcznego d la początku ją- skiego i wreszcie do rąk kmdt. dru- ! 
eych. Zapisy na ku rsy  przy jm uje  *żyny lotniczej — phm. B. Subkow- 
SO LK Al. 1 M aja 84 w  godz. od skiego który przekazał sztandar po-' 
10—12. N auka rozpocznie się w  bież , czefowi sztand. G 'eboko do serc m o-

dzieźy wtargnęły również s*owa w iary 
w przyszłotić naszego narodu i ojczy
zny wyrzeczone pod adresem młodzie
ży przez prezesa Ligi Lotniczej inż. 
Leję. 'Mówca jest przekoneny, żer Pol
ska, mając taką młodzież i warunki 
lotnicze, które jej daje Rząd Rzeczy
pospolitej, zajmie w dziedzinie lotni
ctwa należne sobie miejsce. Przemó-

batfkki zapoznał zebranych ze s ta tu -  , 
tem  cechowej spó dzielni pom ocni
czej i przedstaw ił korzyści w yp yw a- 
jące z posiadania jej.

Z kolei nastąp iło  podpisanie dek la
rac ji czonkow sk ich  (32 członków).

Izby Rzem ieślniczej p. W erno, ape
lu jąc  do zebranych o zgodną i uczci
wą w spółpracę dla wspólnego dobra, 
o raz z1 ożył życzenia pom yślnego roz
w oju  now ej placów ce spółdzielczej.

REPERTUAR TEATRU 
T ea tr  M iejski: Poniedzia.ek g 19,30 

„M oralność pani D ulskiej", w torek 
i środa g. 19,30 „Szelm ostw a S ka- 
p en a“.

REPERTUAR KIN 
Pom orzanin: O sta tn ia  noc O rzeł: 

Wiosna Polonia: W imię życia W ol
ność: Goal G ryf: Cienie przesz ości 
B ałtyk i S reb rn a  flota

DYŻUR APTEK
Do 18 bm. — Pod K oroną, Dwor

cowa 48 i S tarom iejska, We niany 
R ynek  9. Do 14 bm. — A pteka na 
Szw ederow ie.

w torek, 14 październ ika 1947 r.
6,00 — p rog r og.-polski. 6,52 — 

pro^r na dzień bież. 9,00 — audycja 
dla szkół „zagadki h isto ryczno-geo- 
g raficzne" op r St. Św ierczyński. 9,15 
— progr, dla radiow ęzłów . 9.30 — 
program  por. z piyt. 9,55 — w iadom . 
m iejsc, i oglosz. 10,40 — progr. og -  
polski 15,00 — wiadomoiści z  Pom o
rza. 15,10 — audycja  slow no-m uz. 
„M uzyka w sp ó cz esn a11 opr. Z Ł a - 
w ęska. 15,40 — m uzyka współczesna. 
16,00 — program  og -po lsk i 18,15 — 
przegl. p rasy  pom. 18,25 — koncert 
życzeń 22,45 — koncert re k i 23,00 — 
program  og -po lsk i. 24,00 zak. aud.

Upadek z I piętra.
BYDGOSZCZ (as) Wczoraj w póź

nych godzinach wieczornych dość 
niezwykłemu wypadkowi uległa 36- 
letnia Helena Stefańska, zam. przy ul. 
Toruńskiej 130, m. 8. ,

Stefańska, schodząc klatką schodo
wą, poślizgnęła się na wysokości I 
piętra i spadła na parter, doznając 
szeregu skomplikowanych złamań 
kończyn górnych i rany ciętej na czo
le. Nieszczęśliwą kobietę przewiozła 
karetka pogotowia do szpitala miej
skiego na Bielawkach.

doświadczonych pedagogów'.' P rzed- wien:e to mówca zakończył podjętym 
miotami w ykładów  będą: n au k a  o przez' obecnych okrzykiem ku czci 
Polsce i świecie współczesnym , ję -  RzeczyPosPc ,'tej. W zruszające do łe.z

„Pod Lenino zmartwychwstał Grunwald”
= =  Podniosła akademia w Pomorskim Domu =====

BYDGOSZCZ (re). Czwartą rocz
nicę bitw'y pod Lenino uczciło społe-

zyk polski, literatura; geografia goś,p P™>m/w'eme wygłosił prezes K P H  , c^ństwo bydgoskie piękną akademią 
i polit.ntp. o ś ro d k a  bvdaosk ie<m  Hr I w  PomorsWm Domu Sztuki.ośrodka bydgoskiego mec. dr Niedu-

K andydaU w  obow iązuje ukoÓczo- szy’' ski' Sam wzruszony do głębi wy- | Uroczystość rozpoczęła się hymnem
ny 18 rok  życia’ i p o siad an fe‘z lsa d -  P ^ » w a n y  przyjaciel harcerstwa mó. narodow -m  odegranym  przez 30-oso- 

, . . /-cieciu ^ ____ . bową orkiestrę Związku Zawodowe-nic2ych w iadom o 'c i z zakresu  szko y więc 0 zas"ugr:ich tej najstarszej poi- . . .
P0WSZ. N auka je s t bezp a tna  je d y - skvie i- ^S^nizacji młodzieżowej, naka. ^  ^ u z y k o w  pod dyrekcją p. Zdz. 
nie za pomoce naukow e pobierać s^e za> ~  iak dotąd dalej „szPe- Nowakowskiego, po czym na este-
będzie 50 zł m ieś A bsolw entom  unU raIi"- ab>' Po!sce stała się krzywda ‘^ z m e  przybrane pod.um w kroczyło ' , . ci os 01 w en i om um  , . 6  żołnierzy w rynsztunku bojowym

ii.sy e .1 przyznane będą p raw a  d o . z  ramienia Woj. Urzędu PW i WF o raz 'p o c z ty  sz tandarow e organizacji 
w ansu spo ecznego i zawodowego, przemówił ppor. Borecki podnosząc m łodzieżowych i partii politycznych. 
, 3 25 bm - ^  godz. dom os’ą rolę Zw. Radzieckiego w ; Akademię zagaił i zebranych powi-

~  y  sek re tariac ie  TUR walce o naszą niepodległość, dzięki ta ł płk. Kowalski. D łuższy referat 
(Grodzka 14). której m'odzież nasza może ióć dziś

Płk.
temat militarnego, historycznego

i politycznego znaczenia bitwy pod 
Lenino wygłosił mjr Borusiewicz. 
Mówca, przeprowadzając analizę czy 
nu lenińskiego stwierdził, że krwa
wiąc walczył żołnierz polskj pod To- 
brukiem, Narvikiem i Monte Cassino, 
lecz dominantą iego był bój pod Le
nino — początek okresu właściwej, 
najkrótszej drogi do Polski. Do 
pierwszych, którzy tę myśl zrozu
mieli, należał nieodżałowanej pamięci 
wielki mąż stanu gen. Sikorski, który 
wbrew przeszkodom zawarł pakt z 
ZSRR. Mjr Borusiewicz kończąc 
swe przemówienie powiedział: „Pod 
Lenino zmartwychwstał Grunwald'',

iiiiijiifiiiiiiiiiiiiiiiiijiijiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiijiiiiiiiiijiiiiiiiiiiiiiiimjiiiiiiiiii

Sosnowiec w Bydgoszczy
BYDGOSZCZ (tj). Ub. niedziela j dyktownyni karnym przeciw Polonii 

spoitowa nasuwa wszystkim trzeź- j atmosfera stała się naprężona i gra- 
Wo myślącym widzom smutne reflek- j cze obydwu zespołów zaczęli fanlo- 
sje. Pierwszy mecz Pomorzanina z ' wać, padł kontuzjonowany Adamo- 
Lwiazdę przyniósł grę ostrą, a chwi- i wicz, a sprawca iego kontuzji — Mi
lami wręcz brutalną. Nie bez winy t chalski został usunięty z boiska. W

! Gwiazdy. Sekundują im Ober- 
mueller i Grzybowski. W 29 min. 
Leliwa bije karny za rękę na polu 
karnym. Wiciński broni strzał, ale 
niepotrzebnie wybiega po odbitą pił
kę. Wykorzystuje to Mazurkiewicz

to jest sędzia, który nie umiał utrzy
mać drużyn w ryzach. Fakt jed
nak, że zespoły A-klasowe uciekają 
się do najprymitywniejszych środków 
aby uzyskać zwycięstwo wzgl. ko- 
fzystny wynik. Gwiazda musi wresz- 
c,e zrozumieć, że tymi środkami się 
nie zwycięża i że w ten sposób tra
ci się sympatię publiczności. Pomo
rzanin natomiast, jako drużyna bez
względnie lepsza i mająca zwycię

stwo zapewnione, powinien powstrzy
mać się od naśladowania swego prze
ciwnika.

Gorsze stokroć wrażenie pozosta
wi! jednak na widzach mecz popo
łudniowy Polonii 7. Brdą. Kiedy pod 
koniec meczu po nieszczęśliwie po-

tym miejscu iedan z widzów nie wy
trzymał nerwowo i wszczął bijatykę, 
szybko zresztą przytłumioną przez 
organy bezpieczeństwa. W minutę 
później, po odgwizdaniu końca nieczu 
niezdyscyplinowana publiczność 
wrzaskliwym tłumem wpadła na boi
sko, wywołując zamęt, podczas któ
rego ni obyło się też bez szturchań- 
ców. Zadaienw sobie pytanie: czy 
to jest sport? Czy przykład Sosnow
ca i Chełmży znalazł przykre naśla
downictwo w Bydgoszczy. Sprawy 
te są ważne. Może ważnieisze jak 
\yszvstkie mistrzostwa i sportowe 
awanse, dlatego też powrócimy je
szcze do nich przy sposobności.

i dobija goala. 3:1 dla Pomorzanina. 
W 41 min. gry Kamiński ładnym j 
strzałem ustala wynik meczu na 4:1. 
Na 3 minuty przed końcem sędzia 
usuwa z boiska jednego z „gwiaź- 
dzistów“ za brutalną grę.

F o l o m c s  -  B r d U s  0 : 0
Do tego ważnego spotkania stanęli, cjalnie spokojny Piglowski i wszędo- 

miejscowi rywale w następujących j bylski Cisfcek, chociaż i Urbański stał 
składach: Polonia ■ Kruk. Owcza-; na wysokości zadania. W obronie 
rzak, Pydą, Ciupek, Piglowski? Ur-j Brdy .ciężar gry spadł na Kubalcza- 
bański, Szwajkowski, Gozdowski, We; ka, który zagrywał doskonale tak-

P O M O R Z i l K J i ; ? -  G W m Z D i l  4 :1
Pomorzanin w grze z Gwiazdą miał 

zdecydowaną przewagę, szczególnie 
°d momentu, kiedy Szatkowski II, od
niósłszy kontuzję opuścił boisko w 
łd min. gry. Gra drużyny toruńskiej 
fest bardziej skoordynowana na 
Wszystkich liniach i powinna w efek- 
*ie podczas pierwszej połowy gry

przynieś więcei niż trzy strzelone 
przez Manikowskiego, Wandla i Sa- 
pokn bramki

Po przerwie gra — i tak już ostra 
— staie się brutalna, czemu nie umie 
przeciwdziałać sędzia p. Cichaczew- 
ski z.

sołowski, Wiśnicki, Michalski. Brda 
— Przybylski, Kubalczak, Walczak, 
Banach, Świtała, Leśniak, Kempiń
ski, Nowak, Ziółkowski, Andrzejew
ski, Adamowicz). Już w 3 min gry 
Wdkołowski przestrzeliwuje z muro
wanej pozycji. Przewaga w pierw
szej fazie gry jest u Polonii, której 
podania są dokładniejsze i której 
wszystkie linie są szybsze. Gracze 
Polonii górują fizycznie nad przeciw
nikami, wszystkie linie starają się 
z sobą roziufmie współpracować. W 
Brdzie natomiast współpraca ta się 
nie klei, mimo. że wypady jej ataku

tycznie. Atakowi Brdy brak było spo
istości. Dość słabo wypadł Kempiński 
na lewym skrzydle.

Gra przez cały czas meczu żywa 
i Zupełnie ładna. Więcej okazji do 
zdobycia bramki ma Polonia, w któ- 
rei ataku zawodzi jednak Wiśnicki, 
zupełnie niedysponowany,strzałowo. 
W 42 min., kiedy stan meczu jest 
wciąż jeszcze bezbramkowy, sędzia 
p.' .lózćfowicz 7 Grudziądza za nie
umyślny faul Pigłowskiego na polu 
karnym, zbyt pochopnie z.arzndza 
rzut karny przeciw Polonii. Kruk 
broni słaby strzał Kubnlczaka i gra

Po wzniesieniu okrzyku na cześć 
Polski Odrodzonej orkiestra odegrała 
hymn narodowy, po czym płk. Ko
walski wezwał współuczestników 
walk pod Lenino: B. Gościńskiego, A. 
Artukiewicza, I. Zielenk’ wieża, K. 
Kaszę i R. Dudzika. Wezwani usta
wili się na podium i w grobowej ci
szy która teraz zapadła na sali, ode
zwały sie głuche tony werbla. Było 
w nim wszystko. Wspomnienia mi
nionych dni, wizja mglistego poran
ku sprzed 4 lat, brawurowy atak na 
znienawidzonych Niemców i apel 
poległych.

Z kolei nastąpił wzruszający mo
ment obdarowania kwiatami. Dzieci 
z pięknymi wiązankami kmiecia pod
chodziły do bohaterów spod Lenino i 
każdemu z nich wręczały bukiecik 
kwiatów. Drugą część akademii wy
pełnił program artystyczny, na który 
złożyły' się* -wstępy orkiestry (Polo
nez Chopina. Kwiaty polskie), śp;ew 
P- Rorot i solo na akordeonie p. R. 
Dudzika.

Po akademii orkiestra z inicjatywy 
P. Nowakowskiego przedłużyła kon
cert, przy czym „wstęp*1 na salę był 
uwarunkowany dobrowolnym dat
kiem na odbudowę Warszawy.

bywają b. groźne. Popisowe role w j nie przynosi już rezultatu do końca 
meczu przypadły obu obronom. Le- j meczu. Stosunek rogów 7:2 na ko
pie! potrafiła sobie zaradzić obrona 1 rzyść Polonii. ,

| Polonii, która miała silne oparcie w W innych spotkaniach juniorzy Brdy 
j  Prawie bezbłędnie zarówno defen- pokonali juniorów Gwiazdy 2:0, a 

Grudziądza. Specjalnie celują sywnie jak i ofensywnie grającej po- Gwiazda II zremisowała ze Stellą
w brutalności Kozłowski i Leliwa z mocy. W tej linii wyróżnia! się spe-(Białośliwie) 2:2.

(bis) Niewykryci dotąd sprawcy
skradli z mieszkania p. Fiakow- 
skiej zam. przy ul. Pomo/sk ej 
(blok 20) większe ilości garderoby, 
bielizny i pończoch.

GKS — Chojniczanka ?:0.
CHOJNICE (ti) W meczu piłkar

skim o mistrz, kl. A — GKS pokonał 
Chojniczankę w stosunku 1:0.

Wisła — Burza 2:2.
GRUDZIĄDZ (tj) Mecz piłkarski O 

mistrzostwo okręgu pom. między Wi
słą a Burzą (Bydg.) zakończył się 
wynikiem nierozstrzygniętym 2:2.

Brda — TUR 10:6.
GRUDZIĄDZ, (ti) W meczu o pię

ściarskie mistrzostwo Pomorza Brda 
pokonatą miejscowy TUR w stosunku 
10:6. W ramach tego meczu Piotrow
ski (Brda) pokonał wysoko na punkty 

i Baranowskiego I. przy .czym zawod- 
I nik TUR‘u był trzy razy na deskach.

C2 Ł.A W  &m O lL N C G O  D O Q R A
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Ze sceny i estrady

Mewia po,., akademii
Bydgoszcz, w  październiku.

W  num erze 274, zam ieściliśm y 
spraw ozdanie z części oficjalnej a -  
kadem ii o tw arc ia  „tygodnia w alk i z 
n iem czyzną1*, odk ładając  om ówienie 
części I I  — artystycznej, do jednego 
z następnych  num erów .

Część n ieo ficja lna akadem ii za
sługu je  na szczególne podkreślenie 
z  dw óch przyczyn: P ierw szą z nich 
je s t w ysoki n a  ogół poziom  w yko- 
naw ców -am atorów , d ru g ą  — odstą
p ienie od szablonowego doboru p ro 
g ram u  (akadem ii), k tó rem u  tym  r a 
zem  nadano  charak ter... rew ii.

N a czoło w szystk ich  zespołów i 
ca 'ego p rog ram u  w ysunął się św iet
n y  zespół św ietlicow y Fabi-yki Sy
gnałów  K olejowych, k tó ry  p rzedsta
w ił „W esele" Jasińskiego. Nie po
pełn im y  przesady, jeśli stw ierdzim y, 
że w ykonaw czynie i w ykonaw cy te 
go pięknego obrazu ludowego swym  
w ystępem  w  cień usunęli w iele ze
społów... zaw odowych i pó ’zawodo
w ych T ak  np. porów nanie baletu  
w ym ienionego zespołu św ietlicow e
go z baletem  T eatru  D olno-Sląskie- 
go, k tó ry  odwiedzi! n iedaw no Byd
goszcz w ypada bez porów nania ko
rzystn iej d la  pierwszego. Zespół 
je s t stariczony alt do m istrzostw a. 
N a szczególną uw agę zasługuje tu 

ta j beznaganna sty lizacja  k o stiu 
m ów i nieźle w ykonany  śpiew  chó
rowy. Znać, że rę k a  k ierow niczki 
zespołu p. I. Ligow skiej i je j anon i
m owych pom ocników  w ycyzelow ała 
najd robn iejszy  szczegół. N ic dziw ne
go, że zespół F ab ryk i Sygnałów  K o
lejow ych zdobył n a  kon k u rsie  ze
społów  św ietlicow ych w  W arszaw ie 
pierw sze m iejsce. C hór „Leo" pod 
b a tu tą  Cz. K abacińskiego m a w yro
bioną m ark ę  w śród chórów  św ietli
cowych i — zda je  się — n a  te ren ie  
lokalnym  n ie zn a jd u je  pow ażn iej
szej konkurencji. P iosenki narodo 
we i w ojskow e w ykonane przez chór 
m ieszany „Leo“ b rzm iały  dobrze..

Z achariusz — jeden  z k o n fe ran 
sjerów , recy tato r, p iosenkarz  i k u -  
plecista, w  Jednej osobie okazał 
się najlepszym  w  recy tacji. Jego 
„A larm " (Siorifciskiego) i „Zabij go" 
K. Sim onow a (w p rzek ładzie T uw i
ma) uczyniły m ocne w rażenie. Z acha 
riusz je st n iew ątp liw ie  bardzo zdol
nym  recy tatorem . Szkoda, ź a  głos 
jego nie m a silniejszego brzm ienia. 
Z achariusz pow inien poświęcić się 
recytacji, a odrzucić p iosenkarstw o 
i kuplety.

Chór rew elersów  „Poborow ych" 
pod dy rekc ją  W ittstocka-jun io ra
je st zespołem  sk ładającym  się z

bard zp  m łodych, n ie  w yszkolonych 
jeszcze, a le  n iew ątp liw ie  zdolnych 
śpiew aków . N ajsłab iej stosunkow o 
w  zespole w ypad ł tenor.

T ańce reg ionalne w ykonały  4 ta n 
cerki szkoły bale tow ej ZWM k ie ro 
w anej p rzez S. C ichoracką. Jeżeli 4- 
osobowy te n  zespół, poczynił podob
ne postępy  w  tańcach  nowoczes
nych, a  so listk i w  tańcach  k lasycz
nych, to  trze b a  przyznać, że ba le t 
podciągnęli s ię  znacznie i  z powodze 
n iem  w ytrzym ąć może porów nanie 
z w ielu  zespołam i pólzawodowym i.

M elodyjne piosenki rosy jsk ie  w y 
konała  H apon, znana z w ystępów  w  
Tow. P rzy j. Polsko-R adzieckiej. Dy
sponu jąca m iłym  głosem  H apon zdo
była n a jbardz ie j zasłużone oklaski, 
w ydaje  się jednak , że śpiew aczka 
przyw ykła do w ystępów  w  ciasnym  
lokalu  T PP R , czuła się  trochę n ie
swojo n a  scenie p rzed  w ielk im  w y
pełnionym  po  brzegi audytorium . 
P iosenki polskie odśpiew ała b. a r 
ty s tk a  T ea tru  F rontow ego — K lara  
K ałczanka. W ystęp, m łodziutk iej so
p ran is tk i N iem czew skiej — siostry  
drugiego kon fe ran sje ra  wieczoru 
w ykazał, że  trzeba  się Je szcze  dużo 
uczyć, gdy m a się  ta k ie  zadatki.

Całość 1 ardzo udana. O rganizato
row i rew ii — ppor. Cw ójdzie czoło
w ym  w ykonaw com  oraz k ierow ni
kom  zespołów  należy pogratu low ać 
nieprzeciętnego sukcesu, a sobie i 
publiczności — prędkiego  zobaczenia 
podobnego p rogram u. (br).

Plebiscyt w dwóch
wioskach pogranicznych

PARYŻ (obsł. wł.) W dwóch wios
kach na pograniczu francusko-włos- 
kim, które na mocy traktatu pokojo
wego dla Włoch we wrześniu br. prze 
szły pod administrację francuską, od
był się plebiscyt. W myśl postano
wień konstytucji bowiem, Francja nie 
może objąć żadnego terytorium bez 
zgody miejscowej . ludności. Wynrk 
plebiscytu na razie jeszcze pie jest 
znany.

łych polskich lotników z 2 ostatnich 
wojen. Pomnik ten stanie na cmenta
rzu w Charleroi, gdzie spoczywa 8 
lotników polskich, którzy walcząc o 
wolność narodów zginęli w czasie 
ostatniej wojny. Pomnik .ma być wyi 
kończony przed 1. 11. br. Komitet bu* 
dowy pomnika wzywa wszystkich Po
laków w Belgii o dołożenie swojej 
cegiełki dla przeprowadzenia tego 
pięknego celu.

Ze świata katolickiego
K anadyjscy Bracia Niepokalanego  

Poczęcia zorganizowali podróż inspek 
cyjną jedenasta stacji m isyjnych, któ
re posiadają na Dalekiej Północy, 
gdzie 30 zakonników  zgromadziło do
okoła siebie 5 000 Eskimosów. Celem  
w ykonania sw ej misji, zakonnicy za
kupili i w yposażyli dawny rosyiski 
poławiacz min, który nazwali „Regi
na Polaris". Statek w yjechał w po
dróż na północ z końcem  lipca br.

POMNIK
dla polskich lotników

Z inicjatywy kilku dobrej woli Po
laków mieszkających w okręgu Char
leroi w Belgii powstała myśl wybudo. 

i grania pomnika dja uczczenia poleg

ł a YOLKSWAGIN££

w n o w y m  w y d a n i u

Stosunki w zachodnich stre
fach Niemiec układają się wobec 
niezwykłej pobłażliwości oku
pantów anglosaskich coraz bar
dziej sielsko. Ostatnio odbyły się 
w Hamburgu wielkie wyścigi sa
mochodowe, na których drugie 
miejsce zdobył Niemiec Kuhnke 
z Brunświku na przebudowanym 
wozie ludowym, t. zw. „Volks- 
wagen", którymi Hitler obiecał 
obdarzyć wszystkich Niemców po 

wygranej wojnie.

io

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
P . K. P. — O ddział Drogowy w B yd

goszczy ogłasza p rze targ  nieograniczony 
n a  zwózkę wTęgIa z  w yladow ni st. Byd
goszcz do gm achu przy u l .  D w orcowej 63. 
O ferty  w  zapieczętow anych kopertach  z 
fiapisem  „O ferta na zwózkę w ęgia" — n a 
l e j  sk 'adać do godz. 12 dnia 15. 10. 47 r. 
w  O ddziale Drogowym, ul. Dworcowa 63, 
pokój 144, w raz z do aczonym kwiterri na 
z;'ożone w kasie kolej, w adium  w wyso
kości 2% oferow anej kw oty. — O tw arcie 
o fert nastąp i dnia 15. 10. 1947 r. o g. 12.15 
w  Oddziale Drogowym, pokój 64, w obec
ności przybyłych oferentów . J e 'e li  oferta  
będzie cofnięta lub  zm ieniona po wyżej 
określonym  term in ie rozpoczęcia p rze ta r
gu, wówczas w adium  przepadnie na rzecz 
D yrekcji O. K. P. w  G dańsku. — Oddział 
zastrzega sobie p raw o  w yboru oferenta, 
un iew ażnien ie p rze targu  oraz zwiększenie 
i zm niejszenie ilości robót bez podanih 
przyczyn i jak ichkolw iek odszkodowań z 
tego ty tu łu . — Bliższych inform acji i for
m ularze  przetargow e mo*'na otrzym ać — 
w  Oddziale Dróg., pokój 114. (00733

Ogłoszenie o przetargu

P R Z E T A R G
Jednostka  W ojskowa 2647-J Bydgoszcz 

og asza p rze targ  na w ykonanie tablic o- 
strzegaw czych w  ilości 43 szt. n a  ob jek ty  
w ojskow e.

Tablice z drzew a lub  b lachy— TreitŁ 
o raz fo rm a t tab lic  zostanie podany re flek - 
tan tom . x  (00799)

Składanie o fert i oglądnięcie rysunków  
Bydgoszcz, ul. 1-go M aja 190 pokój n r  178.

T erm in  sk ładan ia  o fert do 15. 10. br.

U bezpieczalnia Społeczna w  G dyni, ul. 
3-go M aja n r  22/24 ogłasza p rze ta rg  n ie 
ograniczony n a  w ykonan ie in sta lac ji cen
tra lnego  ogrzew ania, wodociągowych, k a 
nalizacy jnych  i gazow ych w  gm achu U bez- 
p ieczalni Spo ecznej w  G dyni, p rzy  ul. 
K w iatkow skiego n r  44.

P odk ładk i kosztorysow e nabyć m ożna 
w  R eferacie G ospodarczym  U bezpieczalni 
Spo'ecznej w  G dyni, I I I  p iętro , za op ła tą  
zł 400,—.

T erm in  skradania ofert, w  ko p ertach  
zam kniętych  i za lakow anych z nap isem : 
„O ferta  n a  w ykonan ie  in sta lac ji ce n tra ln e 
go ogrzew ania, w odociągow ych, k an a liza
cyjnych i gazow ych w  gm achu U bezpie
czalni Społecznej w  Gdyni, ul. K w ia tk o w 
skiego n r  44“ up ływ a dn ia 20 październ ika 
1947 r. o godz. 9.30 w  R eferacie G ospodar
czym  U bezpieczalni Społecznej w  G dyni, 
ul. 3-go M aja n r  22/24, I II  p iętro , po czym 
n astąp i o tw arc ie ofert.

Do o ferty  należy dołączyć k w it n a  
w p acone w ad ium  w  gotówce do kasy  
U bezpieczalni Społecznej w  wysokości 2% 
od sum y oferow anej.

U bezpieczalnia. Społeczna zastrzega so
bie p raw o  sw obodnego w yboru  o feren ta  
bez w zględu n a  oferow aną sum ę ja k  .też 
ograniczenie robó t u ję tych  w  kosztorysie, 
o raz un iew ażnien ie p rze ta rg u  w  całości 
lub  części bez podan ia przyczyn.

00823)
UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA 

W GDYNI

Kaliska
W ytw órn ia Kraw atów

fadeus;Tadeusz Olejnik i S-ka 
K a lis z , oo77o 

PI. 11 Listopada 15, tel. 1294
poleca najnowsze wzory.

Sprzedaż hurtowa

Czytajcie „IKP"

W A G I
uchylne tarczowe, aptekar
skie, analityczne, sprzedaż 

i kupno, 00816

K apuję rów nież  w agi 
zn iszczo n e  o r a z  

częśc i o d  w ag

F I 6 I Ń S K I  POZNAŃ
ul. F red ry  1 Tel. 2* 55

Z. P . N . Z. Z espó ł J e -  i U N IEW A ŻN IA M  zagub , 
z io ra o  pow . S z tu m  p o - k a r tę  R K U  w y d . G ru -
s z u k u je  od  15. 10. 1947 r .  
sz w a jc a ra  do o b o ry  za
ro d o w e j oratz k o w a la . 
W a ru n k i w e d h ig  um o 
w y zb io ro w e j d la  ro b . 
1 p ra c . ro ln y c h . (00777
P O T R Z E B N I a g e n c i do
sp rz e d a ż y  a r ty k u łó w  
sp ożyw czych , d o b rz e  zia^ 
p ro w a d z o n y c h . A d res  — 
T o ru ń , W arszaw sk a  8 
m . 10. (00766

STO LA R ZY  m eb lo w y ch  
1 b u d o w la n y c h  p rz y j
m ie  — s to la rn ia  Je sz k e  
i B a rto s iń sk i, Szczecin , 
u l. Ja g ie llo ń sk a  n r  30. 
Z g ło szen ia  o so b iśc ie  Jub 
p ise m n ie . (00679
C Z ELA D N IK A  lu b  p o 
m o c n ik a  k o m in ia rs k ie 
go p o sz u k u ję , P o łczy n - 
Z d ró j, G ru n w a ld z k a  30. 

(00795)

ZAWIADOMIENIA

PO* ZIEKOWANiE
■Ws z y s t k i m , k tó rz y
o d d a li o s ta tn ią  p r z y s ię 
gę  śp. C zesław ie  W y
so c k ie j, sk ła d a  j,ą se r 
d eczn e  B óg zap łać  d z ie 
ci i ro d z in a . S taTogard, 
w rz e s ie ń  1947 r .  (00827

NAUKA
K O R ESPO N D E N C Y JN E  
K U R SY  K SIĘG O W O ŚC I. 
I n fo rm a c je :  L u b lin , sk r . 
p o cz t. 105. (00338

SPRZEDAŻ

KRAWATY, SZALE
i KOSZULE poleca.
w zo ry  n a jm o d n ie jsz e  — 
i n a j ta n ie j  — W y tw ó rn ia  
E d w a rd  K ry sia k . Łódź,' 
u l. P io trk o w sk a  136. — 
W y sy łam y  za p o b ra n ie m  
p o cz to w y m . (00433

M ŁY Ń SK IE  M ASZYNY!
O dsiew acze  p ła sk ie , k a 
sz a rn ie , czy szo zarn ie  i 
m n e  d o sz ta rcz a  w  k r ó t 
k im  te rm in ie :  B udow a 
M aszyn M łyńsk ich , J . 
S łow ińsk i,, T o ru ń  So
b iesk ieg o  33. N a sk ła 
dzie w aga a u to m a ty c z 
n a  zbożow a 5 i  10 kg. 

(00818)

M A N EK IN Y  k ra w ie c k ie  
d am sk ie , m ęsk ie , p o 
d u szk i do p ra so w a n ia  
o ra z  f ig u ry  w y sta w o w e 
p o leca  Jó z e f  Sobczak , 
Ł ód ź, Z g ie rsk a  17, W y
tw ó rn ia  m an e k in ó w .

(00571

KUPNO

C horągw ie - Paramenta kościelnej
wykonuje jedyna fachowa na tniejseufirnia

00608 - JÓZEF ŁOWEŃSKl
POZNAM, Garbary 2v Tel. 9-<r

Z N A C Z K I p o cz to w e  — 
k u p n o  — sp rzed a ż  „ F i-  
la te lia  B a łty c k a ", G d y 
n ia , Ś w ię to ja ń sk a  14.

(00811)

Dojazd tramwajsm * Dworu Dl. do Starego Synku oraz 
i 3 i 8 ro Ga bar. Liczne uznania za prace

WOLNE POSADY 1

PO T R Z E B N Y  n a ty c h 
m ia s t  m ły n a rz , k a w a le r  
ze  św ia d e c tw a m i — n a j 
c h ę tn ie j  r e p a t r ia n t .  O- 
f e r ty  do IK P  B ydgoszcz  
p o d  „1091“ . (1091

d-ziiądiz, W ojciech  Ma
rzec , C zarze, pow . C heł
m no . (1105
U N IEW A ŻN IA M  zag u 
b io n ą  leg . sh iżb . n r  39, 
w y d a n ą  w  C hełm nie , 
M a ria  R zeźn ik ó w n a , 
G rzy b n o . (1106

ROŻNE
C H IR O M A N TK A . P sy -  
c h o g ra fo lo g  — F iz jo -  
g n o m istk a , d łu g o le tn ia  
n au k o w a  p ra k ty k a , zdu  
m iew ajiącę  p rzep o w iad a  
t r a fn ie  s ta w ia  h o ro sk o 
p y . P rz y jm u je  4 — 8 
G d ańsk -W rzeszcz , G ra 
ż y n y  17/6. (00807

W YSOKĄ, p rz y s to jn a  
sz a ty n k a , pozn a  zam oż
nego p a n a , k tó ry  do p o 
m ó g łb y  m i u k o ń czy ć  s tu 
d ia . Cel m a try m o n ia ln y . 
W rzeszcz, p o s te -re s ta n te  
„ M uzyk a ln a “ . (00730

P R Z Y ST O JN A ' k u l tu r  
r a ln a , n ieza leżn a , m iesz  
k a n ie , w ie k  b a lzak o w - 
sk i, sa m o tn a , p o ś lu b i 
k u ltu ra ln e g o , sy tu o w a 
nego , sp o k o jn eg o ,, s ta r 
szego p a n a . O fe rty  IK P  
G d y n ia  „N ieza le żn a  

9 (00808)

SAM O TNY f ry z je r  p o 
sz u k u je  w sp ó łto w arzy sz  
k i życia  "ż w łasn y m  
m iesz k an iem , Z drow ej, o 
ła g o d n y m  c h a ra k te rz e , 
ła d n ie  z b u d o w an e j do 
l a t  40, m ie jsco w o ść  o b o 
ję tn a . Cel m a try m o n ia l
ny . O fe rty  G d a ń sk - 
W rzeszcz, P o s te - re s ta n 
te  n r  do w . 11503. (00783

SA M O TN A  u rz ę d n ic z k a  
p o sia d a  w ła sn e  m ieszka 
n ie , p o zn a  in te l ig e n tn e 
go p a n a  o d  la t  40. Cel 
m a try m o n ia ln y . Z gło
szen ia  P o s te  - re s ta n te , 
G d y n ia  1, leg . 26/M.
„ (00819)

O D ST Ą PIĘ  sk le p , 2 p o 
k o je  o raz  p ra c o w n ię  c u 
k ie rn ic z ą . Szczec in  — 
M ick iew icza  14, J .  K upś. 

(00719)

| j  PRACY POSZUKUJĄ { I

G O SPO D Y N I sam o d zie l 
n a  l a t  42 z a jm ie  się  go 
sp o d a rs tw e m  sa m o tn e j 
— sa k io tn e g o , c h ę tn ie  n a  
w y ja z d . O fe r ty : S opot, 
B iu ro  og łoszeń  sk rz . 
p o cz t. 4 pot! „42“ . (00328

O G R O D N IK  żo n a ty , o- 
b e z n a n y  w  sw oim  za 
w o d zie  sz u k a  p o sa d y . 
O fe r ty  IK P  B ydgoszcz 
p o d  „814“ . (00814

ZG U 3Y

ZA G U BIO N O  dn . 4. IX . 
47 w  d ro d z e  B isk u p ie c -  
K is ie lic e  to re b k ę  z  p o r t  
fe le m  i d o k u m e n ta m i. 
U czciw ego zna lazcę  p ro 
szę o zw ro t d o k u m e n 
tó w : d o w o d u  osob is teg o  
R e jn ia k  E m ilii, dow ód 
to żsam o śc i k o n ia  i in n e . 
G o tó w k ę  3.300 z ł  p ro 
szę z a trz y m a ć . (00813

UNIEWAŻNIENIA
U N IEW A ŻN IA M  zgubio  
n ą  k s ią żeczk ę  w o jsk o 
w ą, k a r tę  r e je s t r a c y jn ą  
1 w sz e lk ie  in n e  d o k u 
m e n ty  n a  n azw isk o  
S łu p sk i Józef, zam ieszk . 
G rta tó w , pow . • K lu c z 
b o rk . (00792
U N IEW A ŻN IA M  ty m 
czasow y  d o w ód  to żsa
m ośc i .k o n ia  n r  102 se
r ia  II, K lacz u r .  1943 r. 
W łaśc ic ie l R u d k o w k i 
W tfadystew, * B ysrew o , 
po.w K oło b rzeg , Barn.

N A JS Ł Y N N IE JS Z Y  
p sy c h o g ra fo lo g  M a rty -  
n i, d a re m  ja sn o w id z e 
n ia  n ie o m y ln ie  p rz e p o 
w iad a  k a ż d e m u  jeg o  w y 
d a rz e n ia  życiow e. O- 
k re ś ii  c h a ra k te r ,  k ie r u 
n e k  zdo lności, r a d y , 
p rz e z n a c z e n ie . ' W ed łu g  
o b liczeń  kabalisty-ki, 
p o d a  szczęśliw y  n u m e r  
lo su  lo te r ii .  N ap isać  p y 
ta n ia , d a tę  u ro d zen ia , 
H o ro sk o p  R a d ix  całego  
życia  1000 z*, w ysycam  
za p o b ra n ie m , po  n a d e 
s ła n iu  100 z ł z a d a tk u . 
M a rty n i, K ra k ó w , sk ry t  
k a  p o cz to w a  475. (00797

POSZUKIWANIA
P O S Z U K U JĘ  W łodzi
m ierza- K u rczań sk ieg o , 
m ęża  H aliny , k tó ry c h  
ś lu b  o d b y ł się  20 m a ja  
1942 w  k o śc ie le  św . A le
k sa n d ra  w  W arszaw ie . 
S p ra w a  u n ie w a ż n ie n ie  
m a łżeń s tw a . Z ofia  . L i
p iń sk a , W rzeszcz. B a to 
re g o  4/3. (00756
P O S Z U K U JĘ  Z ok  H e
le n y  z ro d z in y , k tó ra  
w y je c h a ła  z W ilna w  
ro k u  1945. Ł osiów na' K a
zia, zam . G d ań sk , N o
w y  P o r t ,  u l. M a ry n a rk i 
P o lsk ie j 7/13. (00822
BTRKOW SK IEGO E d
w a rd a  sy n a  A le k sa n d ra  
u ro d ź , w  B ie ju c iszk ach , 
po w . O szm lana, w o j. 
W ilno. P o sz u k u je  b r a t  
B irk o w sk i Józef, K osza
lin , /ul. G n ie ź n ie ń sk a  9.

(00825)

MATRYMNiALIIF
PA N N A  la t  42, b lo n d y n 
k a , in te lig e n tn a , W il- 
n ia n k a  p o ślu b i p a n a  in 
te lig e n tn e g o  la t  <45—50, 
w dow iec . IK P  Szczecin ,

K TÓ RY  z k u l tu ra ln y c h  
patnów  od la t  Ś5 p o ślu b i 
sa m o tn ą , sy m p a ty c z n ą  
u rz ę d n ic z k ę , p o sia d am  
w łasn e  m iesz k an ie . G dy 
n ta  1, P o s te  - r e s ta n te  
L eg . 1004/46. (00820

W DOW IEC 47 la t ,,  W ła
śc ic ie l zak ład u  f ry z je r 
sk iego  p o s tu k u je  o d p o 
w ie d n ie j żony do l a t  43. 
O fe rty  do D om u K siąż
k i. S opot, R okossow 
sk iego  p o d  „ F ry z je r" .

(00826)

SR EB R N Y  p a n , w ła śc i
c ie l m a ją tk u , p o w a ż n a  
sta n o w isk o , p ie rw sz o 
rz ę d n e j p re z e n c ji , so li-  j 
d n y  p o zn a  o d p o w ie d n ią  
P a n ią  do  l a t  35. C el 
m a try m o n ia ln y . I. K . P . 
T o ru ń  „55". (00800

R Z E M IE ŚL N IK  k a w a le r  
w  ś re d n im  w ie k u , do
b reg o  c h a ra k te ru ,  m iły  
sy m p a ty c z n y , ce lem  p o 
w ięk szen ia  in te re s u  p o 
sz u k u je  w sp ó ln iczk i. C el 
m a try m o n ia ln y . P o w aż
n e  o fe r ty  z  fo to g ra f ią  
do IK P  G d y n ia  „D o b ra  
p rzy sz ło ść" . (00809

W DOW A la t  40 m iłu ją 
ca  c ic h e  ży c ie  dom ow e, 
p o zn a  p a n a  od 47 c e lu  
m a try m o n ia ln y m . O fe r
ty :  B iu ro  og łoszeń  So
p o t sk r . pocztow a 4 
p o d  „999". (00829

SAM O TN A  sza ty n k a ',
la t  41,- bez  m a ją tk u , p o 
sz u k u je  so lidnego  p a n a  
n a  m ęża. W dow iec z  
d z ieck iem  m ile  w id z ia 
n y . O fe rty  p o d  „P o m o - 
rz a n k a "  B iu ro  o g łoszeń  
p ra so w y c h , S opo t sk rz . 
p oczt. 4. (00689

K U P IE C  p o  trz y d z ie s te
ce, p rz y s to jn y , k a w a le r , 
w ięk szą  go tó w k ą , w ła 
śc iciel d w óch  in te r e 
sów , p o ś lu b i p r z y s u n ą
p a n ią . O fe rty  IK P  
goszcz „S p ó ln o ta" , 

(1097)

P IE K A R Z  l a t  27^ poszu
k u je  p ie k a rn i  d z ie rża
w y, w zg lęd n ie  p o ś lu b ię  
p a n n ę  od  18—25 w łasno
śc ią  o b o ję tn ą . F o to g ra f ia  
do IK P  B ydgoszcz p o d  
„1103". '  (1103

UDELIKATNIĄ 
• i C H R O N I 

CERIj,

f f g « w s t o r * M a e g r s M n S r . M B t y i

— M am  tak i k a ta r, że bezustannie 
zm uszony jestem  kichać.

— I cóż P an  robi na to?
— Biorę chusteczkę.

R ED A K C JA  I ADM IN1STR B ydgoszcz, M arsz F o cha 20 
D Z IA Ł  O G ŁO SZEŃ  I PREN U M ERA TY  

W BYDGOSZCZY:
ol. J a g ie llo ń sk a  2 (Pod A rk ad am i). -  T e le fo n  24-29. 
Za n ie d o re c z e n le  p tsm a sp o w o d o w an e  w y zszą  n *e 
odpo w iad am y  R ękopisów  n iezam ó w io n y ch  R e d ak c ja  
n ie  zw raca  Zą dz ia ł og łoszen iow y  R ed  n ie  o d p o w iad ą

ODDZIA ŁY „IL U S T R  K U R IER A  POLSKIEGO*' W W IELK IC H  M IASTACH PO LSK I 
PO D O D D ZIA ŁY  W W IĘK SZY CH  M IA STA C H , A G EN TU R Y  NA P R O W IN C JI  

D l a  PO SZC ZEG Ó LN Y C H  ZIEM  PO L S K I O D R ĘBN E W YDAN IA ..IK P "  
W YDAW CA: SP Ó Ł D Z IE L N IA  W YDAW NICZA „Z R Y W "  

B Y D G O SZC Z, UL. M A RSZ FO CH A  20 -  TEL. 33-41 I 33-42

O G ŁO SZEN IA : D robne po 15 U za słow o P o szu k iw a n ie  
ro d z in  I p ra c y  5 zł za .słow o M in im aln a  opł. za 10 s łów  

T łusty  d ru k  100f i  d rożej.
O głoś? m ilim e tr  w tek śc ie  50 ził. zia i m m  Za te k s te m  20 ZL 
U rzędow e p rz e ta rg :  20 ai N ekro lo g i od 20—50 zł T a b e la 
ryczne, b ila n se  30 ?9 N ied z ie le  t św ię ta  5 O8/, d ro że j Za te rm i
now e zam ieszczen ie  ogłoszeń a d m in is tra c ja  n ie  odpow iada

Czcionki i tłok: Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW  w Bydgoszczy, ul. Marsz Focha 18. — telefon 18-99. E - 1 0 6 2 1

W ŁA ŚC IC IELE flom iw ! 
Z e b ra n ie  m iesięc zn e  o d 
b ę d z ie  s ię  w  czw a rtek , 
d n ia  16. X . 1947 ro k u  o 
godz. 18-tej w  sa li R e
su rsy  K u p ie c k ie j p rz y  
u l. J a g ie llo ń sk ie j. (1074

S K L E P  bi-aw atdw  n o -  i SIA N O  1 s ło m ę d o s ta r-  
w o o d b u d o w an y , p rz y le -  czy  S p ó łd z ie ln ia  S am o- 
g ły m i p o k o ja m i, p iw n i-  p om oc C h ło p sk a , N ow y 
cą  w  P o zn an iu , b lisk o  s t a w  (N y ty ch ) po w . > 
P a rk u  W ilsona, sp rz e -  G d ań sk . (00796
dam , z to w a re m  lu b  b e z . --------------------------------------
O fe rty  „ ,P A R ‘‘ Foaraań, ——.
u l. R a ta jczaka . 7 p o d
„10,308". (00810 « < t i S i  l

W Ó ZK I D Z IE C IĘC E  
po c e n a c h  n a jn iż sz y c h  
p o leca  W y tw ó rn ia  w óz
k ó w  — W. C zach o ro w sk i, 
B ydgoszcz, P o m o rsk a  21 
(w ejśc ie  Ś n ia d e c k ic h )  — 
te le fo n  38-69. (00736

K U P IĘ  s to la rs k ą  m aszy 
n ę  ( fre z a rk ę )  i h e b la rk ę  
k o m b in o w a n ą  lu b  z w y k 
łą  . O fe rty  z p o d a n ie m  
c e n y  do IK P  B ydgoszcz, 
„1067". (1067

E LEK TR O M O TO R  tr ó j-  
5 fazo w y  p io n o w y  22 K W  

n a  p r ą d  380 V o lt w. t r ó j-  
i k ą t  960 o b r ./m in . z a k u -  
I p i  D y re k c ja  W odocią

gów  i K a n a liz a c ji  m . 
G d ań sk a , u l. I I I  O ru ń -  
ska* n r  25, te le f .  310-27.

(00824)

W A TĘ k ra w ie c k ą  1 k o ł
d row a, p o d sz ew k i i  m a 
n u f a k tu rę  p o leca  f irm a  
„Z etha .“ , Ł ódź, A n d rz e 
j a  2, te l . 181-10. (00721

B A R A K  w  G dyni, u rz ą 
d zony  n a  w a rsz ta t, ze
le k try z o w a n y  n a  silę, 
n a  ■ sam o d z ie ln y m  g ru n 
cie, do sp rz e d a n ia . W ia
dom ość IK P  G d y n ia  
p o d  ,,100‘. (00821

O B SZER N Y  lo k a l r e 
s ta u ra c y jn y , n a d a ją c y  
się  n a  d a n c in g  b lisk o  
S t. R y n k u  sp rz e d a m . O- 
f e r ty  „ P A R "  P o zn ań , 
u l. R a ta jc z a k a  7 p o d  
„10,367". (00815

PO TR ZE B N Y (a) p ia n i-  
s ta (k a )  od  z a ra z  do ze
sp o łu , Zgłoszenia.; K a 
w iarni®  K u j a w ian k a , 
W łoc ław ek , 3 Maja. 8, 
te l . 16-98. (00794

D O B RY  c z e la d n ik  p ie 
k a r s k i  z a ra z  p o trz e b n y . 
Z g ło szen ie : S w iec ie  n. 
W ., K la sz to rn a  5. (00784


